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Protektorat Prezydenta Rzpl 
nad Mledzynar. Kongresem

(Tek-f. fłd nnszego koreep.)
Warszawa, 22 marca.

Koinitul Drgani/.auyjiiY Kongresu Międzynarodowi1 
go naw-zych-Ji «żkól średnich, n u l > odbyć się w 
końmi sierpnia r. 1>.. zawiadamia nas, iż protektorat 
nad KoiiaT*"St'in rac.zyl objąć łaskawie p. Prozy lent 
Rzeozypopolitcj Stanisław Wojciechowski. K. Prt."/.v- 
duiiJ. RziTizyp-o-polik-j okazał żywo zainteresowanie 
sprawami Kougn-.-n i zai|imponował orzą- Iz.enie posie­
dzenia iuroo7.ysleo'o ua Zainkti.

,Io buK-zośaii' na linieniainy. iż do Komitetu hono­
rowego Koiurn-Mi raczyli wejść- jako członkowie p. 
MaTwzalek Sonata. Wojciech Tnunpczyński i p. Mar­
szałek Sejmu. Macii-j Rataj.

Mars*. Foch w Rzymie.
Telegr. wł. ..Gońca Krakowskiego '

Paryż, 21 mar<\a. 
Marszałek Koch wyjechał wraz z małżonką do Rzt- 

!ii. Podróż ma charakter prywatny.

Bezrobocie sle zmniejsza.
^Telef. od tat-zogo Lorrsp.)

W arszawa, 22 marca.
1 krw-iaidiijemy ż.e Imzrobocie w Polsce, będą.ce 

wyn.iikiean •praoiile.iiia gmpodaTozogo, a wyrażające 
adę na 1 marca cyfrą IłS.OOO, zaczyna stopniowo ma­
leć. Bezrobocie zmniejszy się znacznie na wiosnę, gdy 
rozpoczną się roboty sezonowe. W każdym razie mo­
żna. śmiało twinr łzić. że przesilenie go-po. tarcze o- 
.iąg-nęło już swój punkt kulminacyjny i ma na. i wół 
przebieg łagodny.

Wycofanie banknotów.
(Telef. od naszego korespoi ulen tai.

Warszawa, 22 marca, 
.lak donosiliśmy onegdaj zostaną wycofane ]M‘waio 

iu.nk.noty. Obecnie dowiadujemy sio o szczegółach 
logo rozpoi-ządzen.ia.

R a La muu-trów uchwaliła już projekt lozpsirzą- 
dzeuiu Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie wyco­
fani:* z obiegu bankinotów PKKP poniżej 5000 ma- 
rok włącznie. Z dniom wejścia w życie niniejszego naz 
porządzenia banknoty PRK P na. 1. 5. 10. 20, 100, 
SOU. 10(10 i 5000 marek tracą charakter prawnego 
środka płatniczego. W ciągu trzech miesięcy od wej­
ścia w życie niniejszego rozporządzenia powyższe 
banknoty w łącznej wysokości conajniniej 10.000 ma­
rek będą wymieniano na jjrawne środki płatnicze 
przez PlóKP i jej oddziały.

Odbudowa kraju.
fTeŁef. *d M « eg o  korrwp.

Warszawa, 22 manea.
Komisja odbudowy przeprowadzała dyskusję nad 

Higodnienietn kilkudziesięciu poprawek, zgłoszonych 
do drugiego czytania projektu ustaw y o odbudowie 
kiragu.

liotałono. że pomoc ma być stopowana dla wszyst­
kich. nie wyłączając żadnej w arstwy ludności, za- 
straeżomo tylko pdeoreaeństwio najbiedniejszym, mie­
szkającym w ziemiankach i chałupnikom. Chałupnicy 
i małorolni, powiadający do 1 ha  ziemi, m ają prawo 
do uzyskania pożyczek w wysokości 100 procent, re­
szta poszkodowanych tylko 80 procent wartości ma­
teriału  i fachowej robocizny. N a kościoły i budynki 
użyteczności publicznej może być udzielana pożycz­
ka w wysokości 100 procent.

Ryd mi powyższa przedstawia jwrhd ną ka.retę. jakiej używa król angielski.
.Jerzy i'- udając się na uroczyste otw arcie parlamentu. Archaiczny ten -zabytek 
lokomocji należy niezti wodnie do naj ci oka wHzyc.h w Europie, gdzie tyle o- 
statniini laty znikło monarchij i ws-zel kich związanych z tą formą rządu prze­
żytków.

Prześladowania Polaków na Litwie.
Skandaliczne stanow isko biskupa żmudź kiego.

Kowno. (A Wy, 
Posłow ie frakcji polskiej w sejmie kowieńskim  

składali dwukrotnie biskupowi żmudzkiemu ks. 
Karewiczowi memorjaly w  sprawie zajść, których  
widownią stały się kościoły kowieńskie. Wobec 
braku odpowiedzi na memorjaly, z których drugi 
złożony był w połowie lutego, posłowie w w yw ia­
dzie udzielonym przedstawicielowi „Dnia Kowień­
skiego" zdali sprawę z dotychczasow ych swych  
pertraktacyj z biskupem Karewiczem. Po wyja­
śnieniu powodów, które skłoniły posłów do za­
chowania milczenia po 2 w izytach u biskupa 
oświadczają oni: obojętne przypatrywania się  bi­
skupa Karewicza temu, jak ziom kowie jego speł­
niają rolę sprawców duszy polskiej w kościołach, 
kazało nam zerwać z ostatniemi wysiłkam i kom­
promisu. Nie możemy nadal kosztem  świętości 
kościoła katolickiego i praw do własnego życia  
religijnego polskiego społeczeństw a zasłaniać 
faktu poderwania powagi i zaufania do żmudz- 
kiego tronu biskupiego przez jej pomazańca. 
Omawiając przebieg audjencji u biskupa posłowie 
mórwią: „Podkreślaliśm y, iż ludność polska przez 
posłów zwraca się do ks. biskupa jako do Ojca

o obronę jej dóbr duchowych. Na ten argument 
biskup Karewicz pozostał jednak głuchy i odnie­
śliśmy raczej wrażenie, że traktowani byliśm y nie 
jako przedstawiciele Polaków przez sw ego bi­
skupa, lecz jak antagoniści polityczni przez dy­
plomatę, który na przytoczone mu fakty ucisku 
nie znajduje innej odpowiedzi, jak staw ianie za­
pytań w rodzaju: „A czem lenszy gen. Żeligow  
ski?“ , albo: „Zamykacie gimnazjum w Święcia 
nach, czego w y wobec tego chcecie od nas?“ 
Omawiając wnioski, do jakich doszli posłowie po 
pertraktacjach z biskupem, stwierdzają oni: ,Z d u ­
mienie nasze dosięgło szczytu, gdy po półtora­
godzinnej bezowocnej rozmowie na zapytanie je­
dnego z nas odpowiedział: — ja oświadczyłem , że 
nie jestem  ani ministrem, ani prezesem min., aby na 
wasze zapytania jako posłów sejm. dawać odpo­
wiedzi. Zaznaczył przytem, że mimo, iż frakcja 
polska reprezentuje społeczeństw o polskie w sej­
mie, on, biskup Karewicz, żadnych z nią pertrak­
tacyj prowadzić nie zamierza i rozmawiać będzie 
w yłącznie z delegacjami poszczególnych paraf i j 
w zakresie lokalnych spraw każdej z nich.

—_— « — o ---

Powrót arcyb. Cieplaka do Polski.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.'.

Dnia 22 marca prezydium komitetu wykonaw­
czego S. S. S. R. postanowiło złagodzić arcybi­
skupowi Cieplakowi, skazanemu przez komitet 
wykonawczy S. S. S. R. karę 10 lat więzienia na

wydanie go Polsce.
Wiadomość o powrocie arcyb. Cieplaka zosta­

ła przyjęta w stolicy z wielkim entuzjazmem. 
Czynione są przygotowania dla uroczystego przy­
jęcia powracającego biskupa.
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Klub narodowy.
Kraków 23 l^&rca.

W mąłhłiż&zym je powstanie w K Tako wio Klub 
Niuroiliowy. Prr-zywuafńą :loń nz-tomkiowie różwyefc stron
fciiofrs połdrtyozijych ora.z obywatele bezpartyjni.

Kihib nie naratoa E-ńciiejącym słonitiińiwom wspól- 
wtj dyrektywy w akcji politycznej, nie żąda o d . ich 
ęzloukó* wyr&ecoer.ia T£ zasad puugramęw-yish, nie 
Jtęży do założenia nowego stirc.nnie.twa.

Ideałem jego joM Poloka jako mocarstwo ruwo- 
•łowt

Zasadą: współpraca patmjotów bez względu na 
dwieląco ie.h różnice niektórych poglądów.

Tcrem-m pracy: wojewóJut wo kukow- kie. a prze- 
dewszyMiikiem nifture Kutków.

Śt odkami działania: zóbranńa dyskusyjne i towa­
rzyskie, odczyty. wydawnictwa. włatne i roz)>owsze- 
(tfmiaijit wydawińiątw cudzych.

W tych stewach zatożj-cioLa nowego 1 owarzystiwa 
formułują Mve zasadnie/ze tanorwisko i bezpośrednie 
■aaraiary.

Nazwa klubu nie nowa. nie obca na naszym grun­
cie. Przed wojną Klub Narodowy założyli w Krako­
wie śp. .Jerzy Plwooki, Stefan Surzyoki, Stanisław 
iłtnoński'. Franciszek Bu|jak, M ar jam Starzerwski z u 
działem wielu innych pracowników społecznych, kto 
n j  wówczas zwalczali politykę ,̂ t>loku nanmstoikow  
•'kiego", a podczas wojny przeciwstawili się orjenta- 
oj> centralnej N. K. N. Klub brai żywy udział w o- 
wtatniej kanupanji wyboiraej do Sejmu galicyjskie­
go i w ostatnich wyborach do Rady Miejskiej; z je­
go tana wyszła inicjatywa do założenia- ,,Liga gpol 
•EoziiGu miast". Dziś członkowie ówczesnego Klubu 
szeregują sic w partjaoh, którj-oh wykładnikami w 
dojmie Rej -litej są: Związek Iaidowo-Nar<> łowy. Klub 
Ohirrościjańsko-Narodowy i Klub Chrześcijan -ko-De- 
wokradyczny.

u  lficpodlugłom państwie zadania tego typu or­
ganizacji mu*ką być dne. foe.zęści szersze — bo wię­
cej nam wolno, poozęśei węz -ze - bo wiele ziuWii 
dawniej obciążających społeczeństwo, dziś przejęto 
»łbo powiiLno przejąć państwo. Statut nowego T o­
warzystwa wskazuje jego cci w ustalaniu zasad po­
lityki narodowej, wspóltiych dla wszystkich Pola 
kóiw, których ideałem jest Polska jak/ mocarstw-o 
■arodowe: wr tym <lu'#iu Towarzystwo ma działać na 
opinję publiczną. Niech nam wolno hyalzie te o*d;U- 
ndą, zwięzłą formułę statutową skomentować.

Powiedziano niedawno w Malinowej Sald. że „ m y  
lie  niiuny dotą 1 w Polsce opinjf- publicznej. Mówci. 
widocznie przekonany, że on .. urn jeden nie pijany 
in utuvotvo". mocno przesadził. Ale te pewna, ze 
opinja nasza jest niedokształooria. lLiezrówuowiizo- 
ua, chwiejna, a w nfrtotór}vh środowiskach opia ja 
ma inne jeszcze nie- tamagania. Jeże1! w Krakowie do 
szło do smutnych zajść (i listopada, jakich nie wi­
działo żadne inne miasto, to Tę tłumaczy otaczającą 
wszystkie tutejsze urzędy i władze słabą opinją pu 
uliczną, a źródłem jej słabości -  rozbrat i negatyw 
ny na-strój wobec prac rządu i Sejmu.

Byłem niedawno na pogrzebie b. rektora Dniwer- 
»ytetu Jagiellońskiego i prezesa jednego z towa­
rzystw naukowych w Krakowie. Zmarły należał byt 
do Narodowej Dewokrac-ja; ^pdprowadz.ili go im wie­
czny spoczjiiek jjirzyjaeiele osobiści i polityczni, lu­
dzie nauki i praktycy zawodowcy, w przeważnej czę- 
hr. nie należący do żadnego stronnictwa. W kilka 
godzin potem uczestniczy kim w zebraniu Tow. Przy­
jaciół Bibijoteki Jagiellońskiej. Zdawałoby się, że w 
uczuciu żalu po zmarłym i w pracy o-rgamzacyjno- 
naukowf j dla żywych mogliby się [lołączyć ludzie 
różnych obozów. Jednak nie! Nic widziałem na sali 
nikogu z tych, co byli na pogrzebie — widziałem wy 
łącznie ty-ch, którzy tam “wiecfili nieobecnością. Tak 
instynktownie, nałogowo stronią od siebie nie ci, co 
w listopadzie stawali w różnych obozach wałczących 
lecz ci uteligenci, którzy wówczas, jodni szczerze 
inni mniej szczerzo, mienili się przeciwnikami rozru 
ohiu. Tak wygląda poczucie wspólności duchowej w 
snóeście. o którem się mówi. że tu najłatwiej zgro­
madzać przy jednym siole lu l-zi różnych obozów pu  
fityczaiych.

Negatywny na- tnij znacznego odłamu tiutejize-j 
opinji wyraża się w tem. że przeciętny Krakowianin 
o wiele chętniej odżegnywa się  od .Sejmu ■: Rz pi u, 
niż wyraża z niemi solidarność. Mamy pięć pism w  
zakroju opozycyjnym — nawet wobec, teraźniejsze-' 
go nieparlamentarnego rządu i jego podpór, dwa tyl­
ko -— „Goniec" i ..Głos Narodu" usposobione doń ży- 
•zlijwie. Tu zwalczano rząd W. Witosa i R. Pm ow­
akiego, nie troszcząc się o to, czy po nich nie bęlzie 
njplził St~ Thugutt na czek socjalk tów t-irjrpwoloń- 
i w .  Tu setki łttdzi Liteligentnych kształtują swój

stootmfik Jo obozów i programów nie wwdłpg ieh za­
s łu g , lecz według grarohów: tysiące ayiedzą. oo je w 
taktyce i .tzyn mch miusitarorw lub posłów razi, nie ­
wiedzą kitórędy iść należy, jak ..przeazaie interesy 
siKiłecizne pegodzić, jak TÓanc ztigadnaecua roawiązać 
zgodińc z dobrom państwa. Utigodiiić swych poglą­
dów- na to nasi malkontenci n o  umieją — zgodni są 
tylko w malkontwi.yzrnie •’ w- obarczaniu umyci) vvy 
łączną odpowiedzialnością za to. za eo przecież każ­
dy obywatel Polak w- pewnym stopniu odpowiada.

Klulb Narodowy przez ,-we dyskusje winien zbli­
żać ludzi różmydi poglądów na gimncie wspólnych za 
sad pozytywnych, a nic na platformie jałowej kry 
tyki. Niech łąozy wszystkich tych którzy uznają że 
Polską rządzić winni Pokroy, że p-zyszłość jej l,yzy 
v' uirzeczyiwistnie-niu państwa narodowego. jak em 
jrot- Francj;i. a nie murodov\oścrioweg», jakiem by ta 
Au-drja, że to państwo, jtżt-li ma ptrzettrwae wieki, 
to w swem położeniu mięcfzynaw-.lowem inusić bye

W Izbie gmin odrzucono glosami 357 preeciw-ko 
13 wniosek kilku pacyfistycznych członków partji 
robotniczej o redukcji armji ze 161.000 na 100.000 
żołnierzy. Zastępca rządu oświadczył, że rząd ma 
zaufanie do polityki międzynarodowego rozbrojenia 
na jjodstawie wzajemnego porozumienia, sprzeciwia 
się jednak angielskiemu rozbrojeniu wobec uzbrojo­
nego świata. Na zapylanie ze strony konse.t watystów 
oświadczył Mac DonJd, że rząd angielski w spasób 
przy jacielsld poruszy wobec rządu sowieckiego proś­
bę Papieża w sprawie amnestji dla 12 duchownych, 
którzy w Rosji zostali zasądzeni na więzienie.

Paryż. (A IV .|.
„Chicago Tribune" donosi w związku z wiadomo­

ścią o nowej wymianie listów między premjerami Aa 
glji i Francji o przypuszczalnej treści tych listów, 
które nie mają być opublikowane. Według tegu 
dziennika tematem wymiany, była sprawa zabezpie­
czenia Francji.

Mac Donald miał uznać w tym liście stanowisko 
rządu francuskiego w tej sprawie, skoro nie przyszło 
do zawarcia paktu gw arancy jnego. Rzad francuski 
miał prawo przeć do uregulowania sprawy zabezpie­
czenia. Wprawdzie obecnie niebezpieczeństwo nie­
mieckie prawie, że nieistnieje(?) ale należy przeszko­
dzić wytworzeniu się tak:ego ponownie. Konwencje 
wojskowe zawierane przed wielką wojną nie były

Bruksela. (AW.).
Na po dedzeniu Izby udzielono gabinetowi Theu- 

nisa votum zaufania 92 głosami przeciw 69 przy 6 
wstrzymujących się (katolicy f łam rudzcy).

 o---
Sanacja Węgier.

Budapeszt. (AW.j.
Rokowania delegacji Ligi Narodów z rządem wę­

gierskim w związku z akcją sanacyjną dobiegają 
końca. Tyczą się one utworzenia nowego węgierskie­
go banku cudsyjnego.

 o---
Sprawa kalifatu.

Paryż. (AW.).
Na ostatnim posiedzeń® komisji senackiej toczy­

ła się dyskusja nad stanowiskiem Francji, wobec 
sprawy kalifatu. Senator Gasser były sprawozdawca 
traktatu lozańskiego oświadczył, że Francja będzie 
się na razie trzymała z rezerwą

Londyn. (AW.).
Wedle doniesień Reutera z Katro obwołanie króla 

Fuada na kalifa wywołało tam ogólne poruszenie

Z CAŁEJ EUROPY.
EMIGRANCI ROSYJSCY I NA PRZYSZLOSL 

GOŚCIAMI JOGOSŁAWJ1.
B ałofc cd. (Alfa). ,W oficjalnej bialogrudzkiej „Sa 

moupraw ie" zamaczają z nacisk cm iż w ogólnem 
położeniu em:gracji rosyjskiej na terytosjum państwo 
wem Jagoslaw ji nie naatąpią obecnie żadne zmiany 
zasadnicze. Emigranc nadal pozostają guściami rzą 
,du jugostuw lańakiego i cieszyć będą się u kraju, jak 
i dotąd, wszelkimi względami zarówno kulturalnemi

KOCąictwwu, że iu tego ce^u uukr ą< w  riy (hu 
nta w iyutui K,a wąi«aw i j«wttyr utp ;t̂ ręn 
eijfepangjl 'Kilubnu ąięgiać da>śj, łąosyó tus* v PTte 
Vvdidak cełach f> ńwrżuj eb Kłub nie Bęizie. jU ^ iy
tyto do puizęmyślemia na d- od uc do icaUzacji wspól­
nego tdńażu, że spoay- o wyższość tej ■abńwż; 
uajaŁokiaj uważamy w miiraah Kilubu za zbędne. W* 
rujemy wwzyMtkfim ezłonkom wolność i słona i bo sło 
wa kryf yiozŁKigo wobtn. wnzelkich ręcept politycz­
nych • .bcem> być niorylko narzędzaem do propagan­
dy poglądów cudzych. gdz,h indziej zrodzonych, 'cc/, 
źróaiem fcwar-nwj mj-śli państwowej na użyt/ik tych 
sfer opinji. na 'szczęście mfoa liczniejszych, które 
Tę poczuwają do (.idpowiodzLalności z;i ios (ijczyzny. 
Nikomu, anii jednostkom, ani sinoraiiatiwom nóozego 
nie i Kemie,imy: raprosiiiiy referentów z różmycb obo­
zów, wdamy się w sauzorą dywku-ję tradmj-oh i spor­
nych zagadnień - ałe te całą pracę skierujemy świa­
dome rut jeden warsztat, aby v.yuwonzyć jak najpeł­
niejsze dzieło wupóLne dostosowany do potrze! 
czasu system polityiki luanodorwoj.

Władysław Konopczyński.

środkiem stosownym, gdyż powiększyły niem ząrie- 
czeńsrwo wojny. Dia uskutecznienia zabezpieczenia 
Francji, najlejn/yin, zdaniem Mac Donalda środkiem 
będzie dopuszczenie(!) Niemiec do Ligi Narodów i na­
rzucenie im autorytetu tej międzynarodowej organi- 

■ racji. W takiej sytuacji sądzi Mac Donald, iż Anglja 
w razie konfliktu stanęłaby w obronie słusznych 
praw francuskich, gdyby Niemcy nieu™ając autory- 

! tetu Ligi chcieli naruszyć pokój.
Lwndy.ii. (AW.).

Lord Grey przemawiał na zebraniu stronnictwa 
liberalnego. Omawiając sprawę utrwalenia pokoju 
w Europ e, oświadczy ł, że bez zabezpieczenia Fran­
cji i bez udziału)!) Niemiec w Lrdze Narodów żadne 
traktaty nie będą gwarant m ać pokoju. Niemców po­
winno się dopuścić w najkrótszym)!!) czasie do Ligi 
Narodów. Pomiędzy Angiją, Francją i Niemcami po­
winien być zawarty układ.

Wiedeń. (AW.).
Wedle doniesień korespondenta W. Moigen Zei- 

tung z Moskwy, sprawa kalifatu, oraz islamu, zaj­
muje wydatnie koła polityczne sow-ieckie. Zwołanie 
panislamiskiego kongresu uważane jest ogólnie za ko­
nieczne, ze względu na tendencje angielskie, aby re­
ligijne centrum islamu dostało się pod ich wpłj wy 
Również poruszaną jest konieczność zagwaramowa 
nia niezawisłości Mongolji przez rząd chiński.

i towarzyskiemi, jak też ekonomicznerni i materjal- 
netnii. Zmiana w ich stosunku do władz jugosłowiań­
skich dotyczy jedynie skasowania ich dotychczaso­
wej oficjalnej misji nawpół dj plomatycznej. Odtąd 
są oni tylko gośćmi narodu i rządu bez jakiejkol­
wiek zewnętrznej reprezentacja. Powodem do tej re 
wizji stosunków emigrancko-rosyjsko-jugoałowiań- 
akich było dążenie Białogrodu do nawiązania z »o 
wietamd bliższych stosunków oficjalnych, w czem 
dalsze pvwosiawanie na terytorjum Jugosław ji oficjał 
nej misji emigranckiej byłaby przeszkodą zasadni­
czą.
POGODZĘN1F KRÓLA RUMUŃSKIEGO Z WATY 

KANEM.
Luhtana. (Alfa): W dzienniku katolickim „Slove- 

nec" utrzymują że projektowana obecnie podroż 
króla rumuńskiego do Rzymu ma na celu między 
iimeml także pogodzenie króla z Wat} kanem. Nie­
porozumienia między Watykanem i królem Ferdy­
nandem ciągną się bowiem już od lat dwudziesto 7 
górą a opinja w Rumuni dość ciężko cnobiła.

ZGON PR7YW0DCY SOCJALISTÓW CHOR 
WACKICH.

Zagrzeb. (Alfa). Według dziennika „R jeć" umarł 
w sanatorjum zagi tobskim nagle przywódca socjali­
stów chorwackich i były minister w gabinecie Da- 
vidovica, Bukseg. Zmarły poożył duże zasługi kołs 
rozwoju ruchu socjał stycznego w Jugosławji i  był 
ostaturrmi czasi- stałym przedstawicielem socjabstón 
jugosłow iańskK h w mlędzyuurodówce robol odczej.

DALSZA REDUKCJA BUDŻETU CZECHOSLO 
WAĆJI.

Praga. (Alfa). Podług „Narodnłch Listów" poCay- 
niono starania w kierunku Zinndejrżenia budżLtu pań- 
stwowego na 1925 rok o całe dwie tizeee . Prełhni- 
narr budżetowy na rek przyszły wynosTby bowiem 
tylko 12 mil jardów

Intrygi socjalistyczno-liberalne w Anglji.
Londyn. (AW.).

Votum ufności w ReJgji.
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Konferencja w „Kurjerze Porannym44. -  P. Skrzyński „szefem sztabu44. —  Kto otrzymuje w Krakowie &  
Unobrzmiące komunikaty, —  „Naprzód*4 wyszczególniony, *§ Wielkie wrażenie w Warszawie.

W oszaw a. (Tel. od wł. koro&f^.
W iw a o b  lew icow ych panuje od kilku dni co­

raz więn*»zc zdenerwowanie. Objawia się ono na 
Ile mepewmości co do powodzenia akcji, która 
■ustała planowo i z wielkim nakładem euergji 
obm yślaną, a co do której przywiązuje ona ol­
brzymie znaczente. Chodzi nrano.ricie o k^mpa 
nję, poujętą przez lew icow ą prasę, celem obniże- 
ma zasług Rządu w iększości polskiej i jego człon­
ków. Zdenerwowanie nie pozwoliło utrzj mać ta­
jem nicy reżyserom lewicowej akcji, dzięki temu 
rozeszły sćę wczoraj wprost rewelacyjne szczegó­
ły, gdzie koncentruje się sztab, który podjął na 
szeroką skalę Lampanję.

Szczegóły te są następujące: przed mniej wię- 
oej dwoma tygodniam i, kiedy po wejściu do rzą­
du gen. Sikorskiego ożyw iły się nadzieje lew ico­
we, odbyła się w redakcji „Knrjera Porannego"  
w W arszawie konferencja, w której wzięli udział 
menerzy masonerji polskiej, stronnictw lew ico­
wych oraz dziennikarze z prasy również lewico­
wej.

wmmammmmtmKmmBmmmmaBmmmmmmmmmm

Dla demagogii.
Kraków 23 m arca.

«. i.,i. W’;t l»* faktów w -kaz,uj<\ ćl* lew ka <gtn.uk 
■ćę <k> flbjocia wlai Izy. Św-ui fezy o t<*ni i a tak  na 
wyhiranyuh ozłonirów tsifc-ziu narod-owugo, .władczą 
<oągiht nowe za lan ia , «jtd<Sc lewica stawia po<l adre­
sem) gabinetiu p. O,rabskiego, najlepiej jednak podo­
bnych zamiarów lewicy dowodzi n< w owość. jaka  o- 
gaT/ui doraz >:•!.:).!<■ j jej szeregi.

Atak na wybitnych ptizr-ibJtawiłicH prawicy, zwła­
szcza na ozh .ii ów b. rzą. In ma na ct lu wytworzenia 
przychylnej a.tinoifwry w spobw/oustwie dla owen- 
■t.ualnycii prób rzybi wicowego. Zwiększone zaś 
żądania lewicy pod a lro^un  rzą;im p. Grabskiego 
emierzaja do cłiaiwmtago jego od Piej uzależnienia. 
W tern fjjiorób lewk-a pragnęłabj stopniowo rząd p. 
Grabskiego przc-kszitałcić w rząd ezyWo lewicowy.

Takie są merwątipliw ie zamiary lewicy. Zastanów­
my dę tt raz, ja.kio są sza.iwe "ŁSh realizacji. Zdaniem 
na>aem -- niewielkie, a to z następujących p-owodów:

1. Lewicy nadaj ton ..Wyzwolenie". Otóż stron­
nictwo to j<M. w gruncie rzec zy wewnętrznie rozbi­
te. Je.-'* publiczną bodaj tajeinnicą, że stosunki mię­
dzy p. ThiugjnOteiu. dotychczasowym leaderem „Wy- 
zwolenia", Steny obecnie wyjeżdża na kurację dio 
Włoch, a p. Dąb kim , zastępującym go dziś w stor­
ni -rwie tein stronnictwem — są nie najlepsze. Pan 
Uabski jest .juz ogólnie znany z tego, że rozbijał 
zawsze yGounio-i.wo. do którego wsaąpił. Obok swo- 
lerurików Thugutta i Dątb k iego  bdnieje grupa posła 
Wojewó tzkiogo, złożona po< iobtio z 8-miu posłów, 
Grupa ta  coraz wyraźniej przeciwstawia się polityce 
reszty klubu, a o tem. jak daleoe rozłam postąpił, 
świadczy fak t wydawania pnzez p. Wojewódzkiego 
u i  kilku tygodni wda-mego pisma ludowego p. t. 
„Wyzwolenie L u iv  . Obok tych crup iitnieje jeszcze 
w „Wyzwofleniiu"1 grupa przysięgłych piłMidiczyków, 
totórzy są w twn stronnictwie ,.za wymową11. Stan 
rzeczy w „W yzwoleniu" taki. jak przedstawiliśmy, 
me dowodzi chyba, aby było ono zdolne do piasrto- 
wanla wła łzy.

2. Z natury i zoczy gabinet lewicowy oprzeć się 
mu.sii na mniejszościach nairod twych. Poaniiając już 
wzgląd, czy rząd, uzależniony od mniejszości, będzie 
wogóle w opinji możliwy, to stwierdzić należy, że 
oRtaitnie ewolucje, jailde zachodzą w polityce ldubów 
mniejszości narodowych, .stawiają wprost istnienie 
takiego rządu w dziedzinie zupełnego nieprawdopo- 
iobieńwtwa. Przypomnimy tu wystąpienie po-ła Ta­
ra* zkiewiic za ('dotychczasowego przywódcy białoru­
ski ów) * okazji znanego wniosku wtsizystkioh stron­
nictw polskich w sprawie dositępu do morza. Poseł 
Taffawzk&ewicz odmówił iman praw do Kłajpedy, o- 
Skanżył Polskę o  imperjalizm, zarzucając jej im,wrt, 
że dąży do zaboru Rygi i Libawy. Mowa posła Ta- 
rautkjfcw-jnzii miała wszeJUde znamiona zdrady stanu. 
Tem niemniej dziś dowia dujemy bię, ie  poseł Tarasa- 
Herwica uchodził w siwym kJLufoie za zbyt, ugotdowo 
usptwAśonego, i ie  na tern tfle przyBoło do zmiany 
kierownictwa Idubu hiakmtekSego. Nowy poseł Ro-

Ną głów nego szefa całej akcji wysunął się b. 
Minister Spr. Zagc. p. Skrzyński. Podobno tez, 
jak mówią, on również finajisuie kampanję. 
W wyniku konferencji rozchodzą się obecnie do 
całej prasy lewicowej jednobrzmiące komunika­
ty , które poszczególne dzienniki odpowiednio 
przeredagowują. W Krakowie, jak się dowiaduje 
informator W aszego korespondenta, komunikaty 
te otrzymują telefonicziue- „Illustrowany Kur jer 
Codzienny", „Nowa Reforma" oraz „Czas". Co 
do „Naprzodu" — to ten otrzymuje specjalne ko­
munikaty z „Głównej kwatery" już za pośredni­
ctwem  wtadz partyjnych.

Ostatnio rozszedł się np. komunikat identycz 
nej treści, że prawica zamierza podjąć kontratak  
przeciwko politykom lew icow ym  i że ma on w yjść  
z kół „Piasta".

Informacyj co do b. Ministra Skarbu Michał 
sklego do starcia  p. Młynarski Feliks, wyrzucony

ongiś z I rzędu Em igracyjnego przez min. Ml 
cnalskitgo. Obecnie jest on znow v.ysokim  nr»ą- 
dnikiem Min. Skarbu. Przeciwko b. Ministrowi 
Skarbu Kucharskiemu „robi" materjały p. Ka«- 
zik, dyrektor departamentu w Min. Skarbu.

Celem akcji jest pozyskanie opinji wobec zbli­
żających się, zdaniem lew icy, za kilka rrriesięcj, 
wyborów.

1 tu właśnie tkwi przyczyna sceptycyzm u pew­
nej części aranżerów akcji, czy kampanja obeom  
w ogóle doprowad/i do jakichś skutków.

Trapi ich z tego powodu wątpliwość, że naboje 
zostaną wystrzelane, a tym czasem  wyborów nie 
0" łz ie . Zupełny spokój i równowaga ze strony 
sfer prawicowych powiększa zamieszanie wśróa 
lewacy i nasuwa cbawę, czy taktyka prawicy 
nie jest g ’ębiej pomyślana.

Rewelacje te  w yw arły w ielkie wrażenie w tu­
tejszych kolach politycznych.

Napiętnowanie oszczercy lewicowego.
Warszawa. iA\V.). i kinematografu p. Bielskim były i„ucone meopacaraią, 

Sąd marszałkowski wydał orzeczenie w sp/awie z drug ej zaś strony artykuł pos. Perlą pt.: „>v oż|M- 
honoroiwej między llsk:m a Perlem. Sąd twierdził, | wiedzi na podłość" stajiowił zbyt pochopne obwiuiw- 
że słowa Ilskiego w rozmow:e  z przedstawicielem | nie posła Ilskiego.

Echa bankietu na cześć d. Lednickiego.
Pułapka na w ysokich dygnitarzy. —  W stęp od osoby po 30 miljonów.

Warszawa. (Teł. od nasz. kor.;.
Na wczora.jszem posied teniu Komisji budżetowej 

szczególne poruszenie wywołał demonstracyjny 
wniosek pos. Rymaro (Zw. L. N.), który żądał, aby 
z pozycji uposażenia Najw Trybunału Adm. skre­
ślić kwotę 1 zip. Pos. Rymar motyt* ował swój wnio­
sek tem, że prezes Najw. Tryb. adm., p. Sawicki, 
wziął udział w bankiecie na cześć p. Aleks. Lednic-

gala nut dopiero prowadzić poliitykę w pełni do­
godną wrogim wołiee Po^ki nantrojotm posłóv 
białoruskich.

3. Jeśli tak  jetd wśród hiałom-inów, to tem mniej 
możua liczyć na lepązó nastroje wśród posłów ukriiiii- 
8ki<h. Klub b ia ło roh i uchodził dot ydicztis za wzglę­
dnie lojalny w iiorównaitiu z klubem ukraińskim.

4. Nie ]tortirzebaijiŁny mówić o klubie nieanieckim. 
Przeciw powyżej wspomnianemu wnioskowi w spra­
wie dostępu do rao-rza, głosowali obok białorr-inów 
i ukraińeów także Nitmcy.

5 Po-iłwwie żydowscy prowadzą politykę solidar­
ną ze wszystkimi mniejszoociami naro  lowymi. 
W sprawie Rp.-tsarobowej żydzi poparli Ukraińców, 
przyczyniając się w ten spotsób do oezemienia Pol­
ski wobec zaguaniey.

6. P o  tym przeglądzie polityki mniejtszoćei narodo­
wych, wracając do .snronnic.tiw polskiej -lewicy, na­
leży zauważyć, że ji-wt ona rozbita na liczne stron­
nictw a i methajmamizowaina. Taka np. N. P. R. u- 
w aża się dziś za. stronnictwo lewicowe, ale barózo 
wątpić należy, czy w ytnzyimałaby długo przy lewicy, 
gdyby ta objęła władzę.

7. W końcu należy zapytać, gdzie jest program, 
w imieniu którego chce lewica, objąć władzę. Prze­
cież Wr zystko to, w ceem szła w życie niepodległej 
Polski doszczętnie zbanikruittowało. Zbankrutował e- 
tatyizm w polityce w^wnenrznej, fe»leraJizm w polity­
ce zagranicznej, zbankrutow ała inflacja jako system 
w polityce skarbowej i t. d. Co więc dla lewicy jesz­
cze po70i txiłov w imię czego chce P okkę uszczęśli­
wić?

Jeś-li tak mt^wy-ainiti przedstawiają się szanse le­
wicy na objęcie i utrtzymani< władzy, jeśli tak nikły 
a  właściwie żaden jest. jej program państwowy, to 
czyż nie jest ziwykłą demagog ją  wszystko to. co 
ona robi, aby władzę w swe ręce uchwycić.

Lecz nie o d smagogję lewicy nam chodzi, lecz 
o to. aby społeczeństwo znało istotny stan rzeczy.

kiego. Bezpośrednio po wyniku procesu, bankiet tai 
czynił wrażenie demonstracji p/zeciwko sądownietwK 
polskiemu.

P. Sawicki w dtuższem wyjaśnieniu oświadczył, 
że był on zaproszony na imieniny p. Lednickiego^ 
swego d iwnego znajomego i zapytywał, czy przyję­
cie nie będzie miało charakteru demonstracji. Oświad­
czono mu, że jest to absolutnie wykluczone, zjawi! 
się więc na bankiecie, kupiwszy bilet za 35 miljo­
nów marek. (Pos. Bartel z „Wyzwolenia": Pan się 
myli tylko 30 miljonów). W czasie bankietu, ja­
kiś nieznany mu pan (jak stwierdził potem, p. Thu- 
gutt) wygłosił ostre przemówienie, skierowane prze­
ciw sądownictwo polskiemu. Wówczas poznał p. Sa- 
v icki, że znajduje się w nieudpowiedniem uwarzy 
stwie. Nie mógł zdecydować się na publiczną remoai- 
straeję, ale korzystając z pierwszej sposobności opu­
ścił salę.

Wobec tych wyjaśnień, z których wynikało, że p. 
Sawicki został wciągnięty w pułapkę, pos. Rymar 
coinął swoj wniosek.

Dyskusja ta podnieciła posłów z „Wyzwolenia" pp. 
Zmusza, Lypacewicza i Wyrzykowskieg >, którzy ko­

lejno wyładowywali swoje żale na sądownictwo. 
Ostatecznie przyjęto wniosek referenta pos. GuszLi 
(Piast.) o skreślenie kwoty 11.758 zl. na konie i po­
wóz dla Prezesa Najw. Tryb. Adm.

Badanie tajnych organizacji.
Warwawa. (Teł. «d h u .  k*iv p./.

Nadzwyczajna Komisja, wyłoniona przez Sejm dla 
zbadania tajnych organizacyj, odbyła wczoraj posie­
dzenie w obecności Ministra sprawitdl„ p. Wyganow- 
skiego. Dyskutowano nad treścią pisma Minister­
stwa sprawfedl. w sprawie możliwości wglądania 
przez Komisję w akta urzędowe sprawy P. P. P. 
oraz Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Dia ogólnego 
zaznajomienia Komisji z treścią wymienionych spraw, 
p. Minister sprawiedl, ma przygotować pisemne spra­
wozdanie.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Powróf arcybiskupa Cieplaka.
Warszawa. fFet. ed wł. koaeep.j.

Książę-biskup Sapieha odbył wczoraj konferencję 
z p. Premjerem Grabskim, na której między tonemi 
omawiane- były również sprawy, związane z zapo­
wiedzianym powrotem do Polski ks. Arcyb. Cieplaka.
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Fałszywi prorocy.
Demagogja się mści nie tylno u nas. Angielscy socjaliści już doszli do wniosku, ie  

nie da się w yjęć z kapelusza. —  Ruch socjalistyczny jest kłamstwem.
Warszawa 22 m arca.

Radosne dźwięki trąb reklamowych prasy ra­
dykalnej, towarzyszące objęciu w ladzy w Angiiji 
przez socjalistów , przycichły już bardzo znacznie. 
Mniej te raz  czy ta  się w ylewów radości, coraz czę­
ściej natom iast zdarza siej że prosa tego k ierunku 
musi w stydliw ie przem ilczał kłopotMwe sytuacje, 
w jak ie  ów rząd Tałs.zywycn proroków co chwila 
popada.

Jed n ą  z tak ich  kłopotliw ych ay tu acy j w ytw orzy 
la debata  w Izbie gmin na tem at spraw \ . dom i­
nującej w w ew nętrznej polityce A ngiji, sprawy o 
bezrobotnych. D yskusję wyw ołali konserwatyści, 
wnosząc in terpolację, w k tó re j domagali się od 
iządu wyjaśnień, jak ie  środki zam ierza zastoso­
wać do zw alczania te j klęski. Zapytanie ze strony 
konserw atystów  zupełnie uprawnione, gdyż. jak 
wiadomo, S tan ley  Boldwin rozw iązał poprzidn i 
parlam ent. chcąc odw ołać się do opinji na iodu  o 
ap roba tę  zam ierzonej polityki ceł protekcyjnych, 
uznanych przez niego za jedyny środek Jo zmniej 
izenta braku pracy; na m iejsce pobitych na w y­
borach konserw atystów  stanęli u w ładzy socjali­
ści, dłużni są więc obecnie od)K)wiedź na pytanie, 
jakiż oni proiwmują środek na zaradzenie złemu.

Podczas kainpanji w yborczej nie mb 1 trudno- 
ści z odpow iedzią, i t-rzymywali kategoryczni*;, ie  
w łaśnie ty Iko partja socjalistyczna ma jedyne i 
niezaw odne lekarstwo na chorobę bezrobocia d a ­
wali naw et poznać, dość zresztą  n iejasno, na czem 
to lekarstw o  polega: uregulowanie produkcji prze/, 
państwo tak, aby pozbawieni pracy ła tw ie j mogli 
ją znaleźć. W ystarczała to hasło i .rd a c y jn e , na 
w ybory, gdy  jednak  teraz  przyszło do p rak ty cz ­
nego zw alczania bezrobocia, to socjaliści nie nie 
/robili, prow adząc jeno w dalszym  ciągu rozpo 
częte pi7.cz rząd burżuazyjny  roboty publiczne, 
rozdając, jak  tam ten , zapom ogi, a  gdy 'Stanley 
Bałdwin, uzasadniając Swą. in terpelację, w ygłosił 
św ietne przemówienie, w ysłuchane przez całą I- 
zbę. nie w yłączając .socjalistów w g łębokiej ciszy 
i zaw ierające św ietną analizę stosunków , p an u ją ­
cych na rynku  pracy  — to socja listyczny  m inister 
pracy - Tom Shaw, socjalista , tok dalece 
zaaw ansow any, że był wspólnie z F. Adlerem  (za­
bójcą au strjaek ieg o  prem jera  hr. S tiirgkii) sek re ­
tarzem  m iędzynarodów ki ham bursk iej 1 nie u- 
miał na w yw ody konserw atystów  odpowiedzieć 
nic imtegu, jak  to , że ..jesteśm y dopiero od (5 ty g o ­
dni u w ładzy, a  te rzeczy nie dadzą się przecież 
odrazu wyjąć z kapelusza**.

T ak  mówi Tom Shaw . zostawszy m inistrem . 
A co mówili i m ówią on s « i t  i jego liczni towarzj 
sze p arty jn i na w iecach i w broszurach? ( 'trzym u- 
ją w łaśnie, że jak  ty lko d o stan ą  w ładzę, a w tej 
chwili, jak m agik z kapelusza, w yjm ą lekarstwo  
n ie ty lko  na bezrobocie, ale na w szystkie w ogoie  
nieszczęścia ludzkości Mają naw et rzekom o n au ­
kow ą teo rje  na  swe usługi, k tó ra  uzasadn ia  im to 
lekarsfw a. G dy jed n ak  isto tn ie d o jdą  do w ładzy, 
to uczciwsi, jak  Tom Shaw, przyznają 'Się do te­
go, że magikami nie są i w sw oje lek ars tw o  nie 
w ier/ą, a obłąkańcy lub zbrodniarze, jak  w Rosji.

stosują swr IduuStwa i dopiowadzają nieszczęsne 
społeczeństw o w 20-ym  wieku 'do łudozerstw ai

Nie jest to pierw szy wypadek zaparcia się przez 
focjafetów  sw ego programu. <M czasu w ojny je­
steśm y św iadkam i, jak  rządy socjalistyczne w co­
raz to innym  k ra ju  w ypiera ją  się fak tyczn ie  sw o­
ich idei i rezygnują  z ich przeprow adzenia. Mamy

więc praw o tw ierdzić, że ruch socjalistyczny j u t  
kłamstwem, że ludzie, g łoszący jego z aa a a  y, sam i 
w nie nie w ierzą, otzukują wiec masy świadomie, 
sieją waśń spotet/juą, i pragną zagarnąć władzę 
dla zu p en ie  iimycn reiow, a  posługu ją  się hasta  
mi socjalistyeznem i jedynie  jako  bardzo dla nie­
św iadom ych m as pow abną przynętą .

Może to jeszcze przez jak iś  czas odnosi* suker- 
sy ag itacy jn e , jednak  rucn, pczbiw iony prawdy 
wewnętrznej runąć musi. K łam stw em  można świat 
objechać, ale nie ty lko  z te j podróż) się nic w ra ­
ca, lecz naw et dłuższego p rzy stan k u  w nie,) zrobić 
nie można. Z. Raczkowski.

Cui bono?
Kraków, 23 marca.

Ozasy (Kudatś* zmuszają naJi do życia wśród istne­
go bagna chorobliwej mamji .rapiegostwa; propaguje 
się również apoteozę ty<-h, którzy ani czynami, nu. 
talentem n»« taki kult motjMoo nie zasłużyli, lecz 
wręcz przociwiuae, historji dostarciyh zbyt wfiek po­
wodów do potępienia i oburzenia.

■Poważnie myślący oh euwator naszego obecnego 
życia musi siłą faktu szukać przyczyn tego choro­
bliwego stanu.

Nic jeryt to łatwe, gdyż wiąże się tutaj cały łań­
cuch nader skomplikowanych pr-.yozyn.

Już  przed wojną światową w narodzie polskim 
ścierały się z sobą dwie polityczne orientacje, z któ­
rych ) ierwsza wyznawana przez obóz narodowy, 
zwracała się w- x(iewvjiej linji imzeciiiw Austrjd i Niem 
tom. druga zaś kierowała swe ostrze przeciw Rosji 
przy oparciu się na wypadek wojny o \u strje  i Niem 
cy. To dwie orjentaeje rozchodził) się więc djamc 
trailmie już wówczas druga odnosiła sic do ) ńmwszej 
z [)ełmą jtienawiściią.

To przyczyna p-urw.-cza.
Po nu-maż reizadtatem wojny był u))adek W strji i 

przegrana Niemiec. P o tk a  pow tała według- oirjcuta- 
' ji obozu naio-aowfyo, tj. wskutek z-wycieswa ken- 
licjj, o którą obóz narodowy, się opierał.

Przodtcm walczyły z sobą, orjemtacje. mając /„i 
kry tą  przed sobą przyszłość, lecz po zmartiwychwsta­
nin Pol-Jri. pozostało u przegranych uczucie nienawi­
ści niskiej.

Oto widziany już wów-cza.s. jak zwolennicy orien­
tacji nfatylko przegranej, ale a priori złej i zgubnej — 
co akt brzeski dostatecznie wykazał, z całym mania­
ckim uporem usiłuje broinić przegranej orjentacji, 
rówmocEcśmiie zaś usiłuje ,<potwarizać najbarr iziej w 
epokowej dla nas chwili zasłużonych {. ofiarnych lu ­
dzi — jak Padurawski. Dmowski — tych, którzy 
zdobyli d:la PoLski zwycięską koalicję, a w której je­
dnak walce i zwycięstwie brali sam' czynny udział.

Iłzięki chaosowi pierwszych dnu zdołał obóz dru­
giej. tj. anstro-meamecikdej o rjeu ta ,.1 z wprowadzić do 
-teru swoje rządy nad Pobką.

Iteeez jasna i oczywista. że obóz narodowy, ton 
obóz - którego orjemtacja okazała się zbawienną i 
zwyciężyła, nie mógł zachować się biomfe wobec 
szkodliwych diziałań tych rządów.

Im więcej obóz narodowy miał racji, im bardziej 
trafiał w sedno rzeczy, t-em więcej rosła nienawiść 
oboiza przeciwnego. Na krytykę rzeozową odpowia­
dano oszczerstwami, walczono każdą bronią z wy­
jątkiem  szlachetnej, a zawsze ci sami. te same ugru­
powania i paruje, ci sami leaderzy.

Obecnie doszedł stan ton do punktu kmlundnacyjne 
go. ł oto widzimy w ostatnich czasac h straszliwi 
skutki tej dzikiej orgji.

Pełne ofiar zamachy bombowe. skandałdczaie pro­
cesy młodocianych bolszewików, ponure procesy Ba 
gińskfoh i Wicczorkit wik-rów, krwawy Listopad ubie­
głego roku. mordowanie z ukrycia uhm ów polskich 
pnzerz suterenowych bandytów, przy równoezerneni 
rabowaniu koui i zbroji obdzieranie trujów- itd.

Ohyda!
Widzimy. jak po procesie lx?dniickdego zbierają się 

razem Trwyrodniał-i a.ryxtoknici. boisizewirujijey posło 
wic. różni karjerowi-czt', by przy pijatyce demonstro­
wać przeciw wyrokowi sądu poLdrięgn.

Widzimy, jak ciągile ci sama aranżują ..imdoniny' 
na. Józefa, tak na złość, na udry

Widzimy haniebną nagonkę perwuej części pra-y i 
poszczególnych ..działaczy a La Moracizew^ki ot Pą 
czek na byłego ministria Kucharskiego tak tylko, 
na jtodstawie pretekstów — bo kalumnia zostanie, 
a rt'-habrilitacija tam iiic dotrze, gdlzie sięga bkćo 
o s'zc>«'rstwa.

Dbeoniie obserwujmny )jirowokatiOrski jroc-es por. 
Błonsfci-eg-b i majora Pioczonki.

Bagno, to p ie . bagno!
A twórcy tego b;tgna. od głowy do ogona zgan- 

grenowani, grzebią w tern błotńn poją się błotem, 
bo to ieth żywioł.

ćhii bono?

WIADOMOŚCI DROBNE.
JESZCZE JEDEN KANDYDAT NA KAUFA.

Reuter donosi z Kairu, iż wzmaga się tam nich, 
zmierzający do obwołania króla Fudda kalifem Egip­
tu.

ZJAZD KATOLICKI W GNIEŹNIE.
Piąty z rzędu zjazd katolicki odbędzie się w r. b. 

w dniach 2. 3 i 4 maja w Gnieźnie.
k a n d y d a t k a  d o  z a r z ą d u  k a s y  c h o ­

r y c h  W WIĘZIENIU.
kSala^Siira Rotenborg. kndydatka do zarządu Kasy 

chorych w Warszawie, została skazana prze.z sąd o- 
kręgo.vy na 3 miesięcy więzienia za rozipowszechnia- 
nie odezw komunistycznych i za. działalność na szko­
dę Państwa jrodcza.s inwazji boł -z“wickicj.

UKARANIE KOMUNISTY.
Sąd o-kręgowy warszawski skazał na 2 lata więzie­

nia, Gerszoma Blansztajna, przytrzynuanego przed ki1- 
ku miesiącami przez dzielnego dozorcę domu, za agi­
tację komunistyczną. Blansztajn posiadał wiele cen­
nych. kompromitujących notatek.

Roch literacki.
„Iskry-. Tygodnik dla młodzieży. Warszawa R. 11. 

Nr. 1.1 z dnia 15 marca br.
Do niedawna jeszcze nie posiadaliśmy w Polsce 

dobrego pisma dla młodzieży. Obecnie przykrą tę lu­
kę, k tórą  odczuwała nictyilko młodzież sama, ale 
i rodzice i wychowawcy, znakomicie zapełnia tygo­
dnik .Jsk ry ‘ -wydawany od panu miesięcy' pod re­
dakcją p. Wład. Kopezewbkicgo przez ruchliwą, do­
brze już zat-łmoną dla czytelnictwa polskiego „Ksią­
żnicę P okką“ Tow. N. Szk. Śr i W. w War.-ot wic. 
,j6 k iy :‘. redagowane żywo. zajmująco, posiadają 
dzięki staranności wydawcy świetną szatę zewnętrz­
ną, dobre ilustracje, starajm y dobór ciekawych i in­
teresujących artykułów, fejletonów, powiastek, pió 
ra dobrych naszych piór literackich

W ostatnim  numerze, wyjątkowo iuenadzwyczaj- 
nym, p. B. Dyakowski daje początek obszerniejsze­
go szkicu o „Największych mocarzach naszych la- 
sów“ . p. R. FK-szarowa pisze o „Powodzi w Warsza^ 
wie w 1888 roku“, p. Gara podaje c. d. „Dpo-wia 
dań dziadusia-, p. Jaw nuita zamieszcza przekład in- 
tcmvuiącej m woli. osnutej na file ostatniej wojny

p. t.: ..Młoda bohaterka-. p. Tad. Dybczyuski opi-u 
je dals-ze dzieje lian- rzy polskich na wycieczce 
,,W poprzek Sybiru1'. Numer zamykają stałe działy: 
..Kącik dóbrych znajomych1'. ..Kącik filat.'-. ..Roz 
rywki", ..Nasze listy“ i i.

W.jUkrach ' młodzież znajduje inteligentnego, stałe 
go przyjaciela, z którym powimna, być w ciągłym 
kontakcie. w. d

*

Sarbiewsła: „Tęsknota do ojczyzn) błękitnej*1.
tWybór pieśni). Przekład Juljana Bjsmonda. Nakła­
dami Mazowieckiej vSpółki WyJawtiiczcj. 'Warsizawa- 
Płoek 1924. Str. 48.

Petronjusz: p ie śn i miłosne**. I îrzełożył Jnłjan Ej- 
sinoud. W a rs-zawa - Płoc k 1924. Stir. 41.

Znaaiy jjoeta i bajkopisam. zasłużony dla Hteratu- 
ry polskiej thmnwz „Łacińskich utworów Kochanoiw- 
-4dego“ i „Sztuki Kochania" f>wiidju.sza, wydał osta­
tnio dwa drobne tomiiki przekładów. Pierwszy to 
„Wybór pieśni" przedziwm-go poety XVII wieku, M. 
Sarbiewskiego. dworzanina i kazaiodzied nadwornego 
Władysława IV., dziś prawi* zupełnie zajpoznanego, 
poety, w którego „Ozaroiwnym skańbcu" .spotykamy 
..dwra naje-zarowniejBze dla- sen- naszych skarby.

dwie najjaśniejsze gwiazdy na mroczoiym niebie: pol­
skość i katoiw yzur . Drugi tomik to .przekłady ,P ie ­
śni miłosnych" Petrortjusz;i, „arbitra elegancji" ne­
rom owskich czasów, unieśmitrtelnionego w pamięci 
czytelnika polskiego dzięki .,Qjuo Vadis“ Sremikierwi- 
cza, w którego pieśniach „pachną- wieńce r ó l  k ła­
dzione na głowy bies-ialników, jest w nich lekka woń 
fjołków. blask czar lśniąc) ch od złota i drogich ka 
mieni, grecka pioseiJca miłosna i „dwa. białe ciała 
podobne do cudnych posągów".

Przekłady wzorowe. Pyszna polszczyzna. Zwięzłe 
przedmowy tłumacza, dobrze wijjrowadzają do lek­
tury . w. d.

*
Rocznik lew ara . Przyjaciół Nauk w Przemyślu za

rok 1923. Przemyśl. Nakł.: Tow. Przyj. Nauk 1924. 
Rzadki okaz naukowy wydawni, tiwa na prowimcy. 
Treść tok znika: Dr. Przem. Dąhkowski: Fryderyk Ja- 
cimirski, miecznik sanocki; Jan  Smółka: 0  herbie 
miasta Przemyśla: ks. Wł. Sarna: Op. fes. Łęski-Łę- 
‘kaiwski T. o-raz część tpra-woz iawcza. Z uznaniem 
podno ‘sny n lukow ą wartość wy down. jako drofe** 
przyczynki do his*oTji W ytłoczono 609 egz. RedaŁ 
to r  Jan  Smolka.
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Z prasy.
Gruntownie wyjaśnione fakty. „Naprzód** przyczynia się do czyszczenia staja. soejalistyeznege 

Augjasza. — Histerja opanowała nawet redakcję z ul. św. K -.yża.
(XX) Dobrze wypadło w ; -.oraj udane oburzenie 

. Naprzodu" z powodu naszego pr ypomnienia o afe­
rach cukrowych. Niejeden z nijljizny.ih czytelników 
organu pe-pejsów myślałby, że to istotnie wszystko 
w porządku...

„Sprawa sprzedanego przez spółdzielnie kole­
jowe cukru była na porządku dziennym pół ro­
ku temu i została wtedy gruntownie w yjaśniona' 
co nawet bratnie organa „Gońc.i“ uznały".

Pisze „Naprzód"! A jakże! — pół roku temu — i 
gruntownie wyjaśniona. W cale inaczej nic twierdzi­
my. Bardzo gruntownie pół r jk u  temu udowodniono, 
że 9 wagonów cukru z kooperatyw socjalistycznych 
w W arszawie wyjechały do pas karzy żydowskich i 
udowodniono również, co by t) zresztą jawnem, że 
prezesem kooperatyw był pos. marszałek Moraczew- 
ski. A nam o nic więcej nie chodzi jak tylko o te 
dwa fakty.

A zatem lokaje międzynarodowi (i to lokaje najniż­
szego stopnia, bo bezpłatne sługusy!) nie lubią wi­
docznie prawdy! Nie znaczy to — jakoł^śm y sie 
mieli tern krępować.

Histerja jest, jak się okazuje, oznaką nietyłko dziea 
ników lewicowych, ale także i nawet z obozu narodo 
wego. Yoltaire powiedział: kłamcie, kłamcie, a  zaw­
sze z tego coś zostań de. I rzeczywiście zostało w wczo 
rajszym  artykule jednego z pism narodowych w K ra­
kowie.

Pisząc o tzw. sprawie żyrardowskiej -  mówi w"spo 
mniany dziennik mocno zdenerwowany:

..Na pytania te nie może dać objoktywnej od­
powiedzi Sejm. trak tu jący  sprawę całą pod ką­
tem widzenia politycznym. Choćby Sejm p. Ku­
charskiego uniewinnił, lew ka będzie podnosić 
dalej zarzuty i będzie nadto zarzucać prawicy, 
że kryje swojego człowieka. Sądzimy przeto, że 
sprawę należy istotnie oddać przed forum Try­
bunału Stanu.'

Gdyby 7. tego punktu widzenia wychodzić, to wazy 
stkie (a jest ich przypominamy redakcji z uł. św. 
Krzyża. w tej chwili ldlka. choćby wspomnieć o Kor­
fantym i Michalskim!) wszystkie sprawy, oparte na 
oszczerstwach i kłamstwie lewicowym musiałyby iść 
przed Trybunał Stanu. A czemuż to  nie pociągano 
do takiej odpowiedzialność i różnych lewicowych mi 
nistrów za różire sprawki?

Dziś nadużywanoby Trybunału do rozpatrywania 
jasnych i czystych spraw — lewica miałaby uciechę 
i sposobność do niecnej wałki, a rówtnież niesłusznie 
oskarżeni stawaliby przed Trybunałem.

A rzyż to koniecznie trzeba ulegać nastrojom sztu 
czrrie wywołanym? Należy się z tego wyleczyć — bo 
w skutek tej choroby robi się ezę.-to błędy. A opiera- 
jąc się na takich faktach, jak wspomniany występ — 
możemy śmiało twierdzić, że obóz narodowy nie mo­
że być silny, skoro posiada ciągle duchowo i ideowo 
słabe punkty w rodzaju redakcji omawianego pisma. 
Ale tylko redakcji!... Poza redakcją jest już wszyst­
ko w porządku — bo nikt tam na cnorolio nerwową 
i histerję nie cierpi!

KORESPONDENCJE.

Ust z Warszawy.
Do wiadomości o zamierzonej sprzedaży różnych 

m ajątków  państwowych dodać naileiy nowy szczegół 
niepokojący. Rząd przeznaczył do sprzedaży — mię­
dzy innemi — warszawską radjostację, zbudowaną i 
o tw artą przed kilku miesiącami nakładem olbrzymicn 
kosztów. Ta radiostacja zoolna jest porozumiewać się 
łag o d n ie  i szybko r Ameryką. Dzisiaj przeznaczono 
ją na sprzedaż.

Każdy to  rozumie, że oddawanie tego rodzaju pla­
cówki -w ręce prywatne byłoby dla Państw a Polskie- 
go najdzwyczaj niebezpieczne. Radjostacja nie może 
być ani sprzedana, ani nieostrożnie •wydzierżawiona. 
Kto mógłby zaręczyć, że tą drogą nie poszłyby w 
świat poufne doniesienia 7. naszego kraju?

Pomysły takie rodzą się chyba w' kołach przeciw- 
lóków rządu i Państw a Polskiego, a.lbo też w kołach 
ludzi nie rozumiejących doniosłości i  znaczenia ra- 
djostacji. Jeżeli zważymy, że już w poprzednich la ­
tach udzielono niepolskim czynnikom pozwolenia na 
otworzenie linij lotniczych. — to zrozumiemy, że wy­
puszczenie z rąk rządowych radjostaoji m usi poważ­
nie zaniepokoić narodową opimję publiczną.

Na terenie Sejmu zauważyć można pewne niebez­
pieczne manewry lewicy. Uderzyć to muisi każdego, 
że lewica z większą zaciętością i zajadłością atakuje 
wybitnych ludzi obozu narodowego. Czyniła to i dar 
wniej, ale nie tak ostro, nie tak obłudnie i nie tak 
bezczelnie, jaik obecnie.

Napaść na min. Kucharskiego i min. Michalskiego 
je s t ezemś więcej, niż napaścią na dwóch, odosobnio­
nych ministrów. Sprawa „Skarbofermu" i sprawa Ży­
rardow a nie była i nie jest związana z urzędowaniem 
ty lko tych dwóch ministrów. Byli tam czynni także 
inni ministrowie Skarbu, a, pomiędizy nimi i dzisiejszy 
premjer p. Grabski. Przecież te sprawy nie ..chowały 
się" w biurku podczas urzędowania owych różnych 
ministrów Skarbu.

Jeżeli dzisiaj lewica porusza to dawne bisior je 1 

robi z nich grom y przeciw pp. Kucharskiemu i Mi­
chalskiemu, to  celuje prawdopodobnie także w  iiine 
osoby, a przedewszystkiem w dzisiejszy rząd i dzi­
siejszego premjera... Nie można bowiem wyłączyć i 
wyeliminować urzędowania p. Grabskiego z tych 
wszystkich rozważań i badań związanych z działalno 
ścią m inisterstwa Skarbu. A ponieważ lewica atakom  
swoim nadaje charakter sesacji i grozi aż Trybuna­
łem Stanu, — przeto polityczne cele tak tyk i lewico­
wej są zupełnie wyraźne.

Bankiety, wydawane na cześć p. Piłsudskiego, a z 
drugiej strony niby zagadkowa cisza około p. Sikor­
skiego, k tóry  już jest w rządizie, nie są bez związiku 
z atakam i na byłych ministrów narodowych. Poni­
ża  się i oczernia jednych, aby przygotować miejsce 
dla dnugich, którzy  już oddawna tęsknią do powrotu 
na najwyższe stanowiska.

Rzecz jasna, że tę taktykę będą popierać przeciw­
nicy sanacji Skarbu, albowiem każde wstrząśnienie 
polityczne i przesilenie rządowe byłoby zabójcze dla 
państwowych wysiłków sanacyjnych. St. S.

 o-------

Warszawa, 22 marca.
1\ Warszawie odbyto się posiedzenie organizacyjne 

koanitotu doradczego w sprawie przemysłu wojenne­
go. Przewodniczył pułkownik sztabu generalnego, p. 
Zagórski. Obecni byli przedstawiciele nririistemtw 
spraw wojskowych, przemysłu i handlu, a tak ie  przed 
stawie iele związków, stowarzyszeń przemysłowych. 
Przyjęto i zatwierdzono sta tu t i regulamin komitetu 
doradczego.

Z CAŁEJ POLSKI.
rozporządzenia Rady ministrów. Stolica pła>
cent dodatku za marzec dla emerytów wojskowych.
Z W arszawy donoszą, że odbyła się tam zwołana 

przez p. premjera Grabskiego specjalna narada, po­
święcona sprawie rozbudowy miast. W naradzie u- 
ezestniezyili: prezydenci 6 większych m iast polskich 
(W arazawa, Łódź, Kraków, Lwów, Poznań i Wilno), 
znawca spraw budowlanych, pot&eł St. Majewski, oraz 
szereg wyżsizych urzędnik ów Ministerstwa Skarbu i 
Robót publicznych.

Konferencję zagaił p. premjer Grabski, wskazując 
m. m., że wobec postępującej zaiaeznie sanacji Skar­
bu, od kwietnia możliw'a się stanie realizacja planu 
bodowy gmachów rządowych. W związku z tern mu- 
«i być również rozpoczęta w szerszych rozmiarach 
budowa domów mieszkalnych oraz gmachów miej­
skich, by złagodzić głód mieszkaniowy, który, obok 
bezrobocia, jest jedną z najdokuczliwszych naszych 
bolączek. Rząd opracowuje obecnie plam produkcyj­
nych inwestycji, na co zamierza obracać dochody z 
monopolów: tytoniowego ł spirytusowego.

Po przemówieniach p. premjera. przewodnictwo ob- 
#  P- wiceminister Skarbu, K lam er, k tóry  ustalił na- 
■stępujący progTam obrad: 1) środki finansowe na ce­
le rozbudowy. 2) skala odnośnych podatków, i 3) 
formy kredytu.

W wyniku dyskusji zebrani uznali za najwłaściw­
sze, by w charakterze źródła finansowego na cele 
rozbudowy wyzyskać należycie art. 25 ustawy z dn. 
17 marca 1921 r., pobierając 2 procent podatku od 
zwaloryzowanego komornego przedwojennego (we­
dług relacji 1 nb. — 2.66 złp.). Z tego źródła 5 więk­
szych miast potekich otrzymałoiby rocznie conajmniej 
6 miljoTiów złp. Kredyty budowlane byłyby realizo­
wane w formie obligacji, emitowanych w myśl art. 
13 ustawy o rozbudowie miast, przez Bank krajowy. 
To upływie przewidzianego w obligacjach terminu 
nastąpiłaby konwersja ich na fe ty  zastawne, oparte 
na gwarancjach państwowych.

Narada u premjera Grabskiego w sprawie rozbudowy 
miast. — Kompetencje wojewody wedle ostatniego 
podatek majątkowy dopiero pod presją. 30 pro- 

— Jubileusz Romana Żelazowskiego w Poznaniu.
Świeżo weszło w życie rozporządzenie Rady mini­

strów  w sprawie organizacji województw.
W myśl tego rozporządzenia wojewoda jest przed­

stawicielem rządu centralnego, sprawującym z jego 
ram ienia władzę państwową. Przysługuje mu zatem 
prawo wyłącznego reprezentowania rządu przy uro­
czystych wystąpieniach, o ile rząd nie deleguje spe­
cjalnego pmyfctawiciel a.

We wszystkich działach administracji państwowej, 
niezeepolonych z władzami administracji ogólnej, mia 
nowania urzędników na stanowiska samoistne lub 
kierownicze, może nastąpić po uprzedniem zaciągnię­
ciu opinji właściwego wojewody.

W razie ujemnej opinji wojewody nominacja może 
być dokonana dopiero na skutek decyzji właściwego 
ministra.

Każda władza jest obowiązana rozpatrzeć niezwło­
cznie skierowany do niej i należycie umotywowany 
wniosek właściwego wojewody, dotyczący usunięcia 
lub przeniesienia na inne miejsce służbowe podległe­
go tej władzy urzędnika. 0  ile odnośna władza uwa­
ża wniosek wojewody za nieuzasadniony, wówczas 
w inna przedłożyć sprawę resortowemu ministrowi, 
k tóry  decyduje ostatecznie.

Wszelkie odznaczenia osób cywilnych (ordery, krzy 
że, medale), z wyjątkiem orderów i odznaczeń za wy­
sługi wojskowe, będą nadawane po zasiągnięciu opi­
nji właściwego wojewody.

w
Sm utny to fakt, ale prawdziwy, że dopiero pod pre 

ają płaci się u nas podatki
Dowodzą tego doniesienia z Warszawy, wedle któ­

rych energiczne egzekwowanie podatku majątkowego 
na terenie Warszawy zwiększa wpływy Skańbu Pań­
stwa, zmniejszając co dnia liczbę opieszałych płatn i­
ków i sumą zaległości. .

Np. w dniu 18 bm. dokonano ogółem 942 czynno­
ści egzekucyjnych, prayozem w 375 wypadkach za­
ległość podatkowa wpłacona została na  ręce sekwe- 
stratOTÓw w snmie 11.488 franków złotych, w 277 
wypadkach wykazano się kwitam i Pocztowej Kasy 
Oszczędnościiowej i P. K. K. P., u 290 zaś podatni­
ków dokonano zajęcia nieruchomości.

•
Ważna wiadomość, która zadowoli emerytów woj­

skowych:
Zgodnie z uchwałą Rady ministrów osobom woj­

skowym zawodowym, pozostającym w stanie nieczyn­
nym, z uposażeniem w wymiarze emerytalnym, przy 
znano za marzec r.b. uposażenie, otrzymane na 1-yo 
lutego r. b. z dodatkiem 30 proc.

Z Poznania donoszą, co następuje, o obchodzi* 
jubileuszowym znakomitego artysty Romana Żełazow
skiego, dyrektora tam tejszego Teatru Polskiego:

Dano w Teatrze Wielkim ..Horsztyńskiego", Sło­
wackiego, z Żelazowskim w roli tytułowej. Na przed­
stawieniu byii obecni: ks. kard. prymas Dałbor. wo­
jewoda poznański oraz przedstawiciele świata litera­
ckiego i artystycznego Poznania. Po szóstej odsłonie, 
na scenie, przybranej kwiatami w około jubilata ze­
brały się delegacje. Najpierw odczytano depeszę mi­
nistra wyznań rełig. i ośw. pubł.. zawiadamiającą ju ­
bilata o przedstawieniu go za zasługi, położone w 
pracy scenicznej do .Jó lo n ja  R esłituta". Przema­
wiali kolejno: w- imieniu miasta wiceprezydent dr. 
Kiedacz, który ofiarował jubilatowi srebrny medal 
od miasta, w imieniu teatrów .miejskich W arszawy 
L. Solski, w imieniu Z. A. S. P. jego prezes Józef 
Śliwicki, w imieniu Zwiążfcu literatów  i dziennikarzy 
warszawskich Jagielski, w imieniu Teatru Polskiego 
w Poznaniu dyr. Szczurkiewicz, w imieniu T eatru  No 
wego w Poznaniu Rutkowski, w imieniu Opery po­
znańskiej Bojanowstó i szereg delegatów z prowincji, 
jak równdei delegat czeski.

W końcu przemówił jubilat głęboko wzruszony, 
dziękując za słowa uznania i serdeczną owację.
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REPERTUAR i b a i k u  mirJSłOtsuu
NMdkieia popu*.; „Gwałtu «o »ię dzieje" -  wie«zovoj» 

.J^datek mąjąbkowjC1.
fuafalziałek: „Koacius^Jto pod Kacławh-atni".

REPERTUAR OPERETKŁ 
Jtiadnieia popoł.: „Trójka hultajska" -  srieozorem:

Ł*»« to«*wcJika“.
REPFRTUAR TEATRU BAGATELA

UjedrteJa o 11.30 rano: Poranek dla dzieci; popoł„ 
,,JabhiKzko“: wieczorem: .przyjaciółka pana ministra'1-
#  HLSO wieczorem: Wieczór L. Wyrwiaza.

Poniedziałek: .Przyjaciółka pana ministra".
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości: Raj obłąkanego. 2 ser je ranem. 16 akt. 
Promień: L-ukrecia Borgie.
Reduta: Przez krew; rosyjski dramat.
Uciecha: Twoja na wieki; w gl. roli Marina Palwadgs. 
Wanda: Niewolnica miłości. Jeden z najlepszych poi 

•kich filmów.
Warnia wa: Dwie dzlewczyntd Parysa. Wspaniały fihu 

w {O aktach, trzecia i czwarta ser ja.
tfnchęta: Królewska Faworyta z Lią Marą.

-O------
DZIŚ ODCZYT PROF. SKOCZYLASA w Roawoju

•  godz. 6 wiec z. przy ul. Potockiego 18 (na Kotło- 
mem).

PRACOWNICY MIEJSCY SUBSKRYBUJĄ 100 
AKCJI BANKU POLSKIEGO.

Wydział tow. unzędmków miej-ikich uchwalił awró- 
Jtó  się do prezydjuin miasta, aby ułatwiło urzędni­
kom  sufołkryiborwariiie akcji Banku Polskiego przez 
p a c a n ie  ich ratami, podobnie, jak suhskrybują pra- 
etOiwnacy państwowi. Spodiziorwane jest zakupuo oko­
ło 100 akojj przez fitirukcjonarjus-zy gminy m. Kra­
tow a.

PRZYJAZD POSŁA AU-STRJACK IEGO DO KRAKO 
WA. Wczoraj nad ranem przybył do Krakowa minister 
pełnomocny i poseł Austnji w W ars za-wie p. Mikołaj 
Post w towarzystwie konsula ausr.rjacikiego w Krako­
wie p. Śc.hrwiinunera. W godzinach porannych p. Post 
■łożył -wizyty przedstawicielom władz rządowych i miej 
afcich ą w południe był podejmowany śniadaniem przez 
prezydjum m. w śtarym Teatrze. W przyjęi-cu wzięli u 
ozdal preiz. m. Federowicrz, wicepT. m. Sare. gen. Szepty- 

i gen. Dziewanowski, prez. Akad. Umiej. prof. Mo­
rawski, konsul .austriacki Schwimime-r, prezes sądu apel. 
Wolter, prezes Izby skarbowej Gregor i inni. Dziś poseł 
Post odbędzie konferencję w Izbie handlowej.

KONSUL ARGENTYŃSKI W KRAKOWIE rozrooczy- 
u  urzędowanie jutro, tj. w poniedziałek 2-4 hm. Konsul 
p. Fernando Lagos zamie-sakał w Grand hotelu. Biura 
konsulatu mieścić się będą chwilowo w lokalu linji okrę­
towej Oosulic.h Lżne prze ul. Radziwiłłowskiej.

ODWOŁANIE POSIEDZENIA M. KOMISJI CENNI- 
KOWEJ. Komisja cennikowa z powodu nagłego wyjazdu 
wioeprez. m. dra Wielgus a została odłożona na początek 
nadchodzącego tygędnia. Komisja miała roz.pątrzyć ce 
■y mięsa i pieczywa.

CO JEST Z ULGAMI PASZPORTOWEMU Krak. dvr. 
P. P. nie otrzymała dotąd żadnych Instrukcji z War­
szawy w sprawie udzielania ulg paszportowych, co do 
których zapadła onegdai uchwała Rady Ministrów. Aze 
rokie sfery zainłere&owanych codziennie wyczekują w 
biurze paszportowym wiadomości o warunkach uzyska­
nia ulg, na razie jednak dyrekcja policji żadnych infor 
macji nie udziela. Nadejście instrukcji z Warszawy ocze 
kiwane jest w ciągu nadcho<Lzącego tygodnia. Funkcje 
biura paszportowego ograniczyłyby się ostatnio' do udzie 
tania wiz cudzoziemcom oraz sporządzania dowodów u- 
-sohiatych. Po ustanowi eniu zbyt wysokiej sumy 500 zip. 
ca paszport zagraniczny załatwiono w Krakowie dotąd 
udediwie kilkanaście |>odaó.

OBRADY ZJAZDU MIAST MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
C3ESZYN.NKIEGO. Prccyrijusn m. Krakowa zwołało na 
dsień 5 kwietnia br. zjazd delegatów miast Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego. Porządek dzienny jednodnio­
wych obrad zjazdu obejmuje dyskusję nad projektami 
ustaw o samorządzie gminnym i powiato-wym oraz wino- 
słd i interpelacje. Na zjazd przybędzie około 100 dele­
gatów miast, Obrady tocayć &ię będą w sali obrad Iia 
iur m. Krakowa.

OO SŁYCHAĆ z PENSJAMI DLA EMERYTÓW? Jak 
aam donoszą z miasta, emeryci krakowscy znów do tej 
pory pensji swych za kwiecień nie otrzymali. (>i poi 
*»ku przeszło już pensje emerytalne przychodzą około 
17-gw, najpóźniej zaś 20-go każdego miesiąca. W bieżą- 
oyui miesiącu Izba skarbowa we Lwowie znów z niewia­
domych powodów zwleka z wysyłką pieniędzy. Spodzie­
wać się należy, że obecnie, kiedy .już w Krakowie ustnie 
je oddział PKO. pensje emerytów nie powinny się spa- 
inaać przez, wysyłanie czeków do Warszawy, lecz winny 
być załatwione w oddziale krakowskim. Izba skarbowa 
we Lwowie winna raz wreszcie zrozumieć, że każdy 
dzień ziwłoki w wysyłce pieniędzy jest dla emerytów nie 
powetowaną aźkodą i krzywdą.

ZGŁASZANIE KOTŁÓW PAROWYCH. Magistraty m. 
Krakowa wizywa właścicieli kotłów patowych w Kra­
kowie, ahy o ile tego dotąd nie uczynili, zgłosili swoje 
kotły w ^towarzyszeniu dozom kotłów w Warszawie. 
Oddział w Krakowie, ul. Karmelicka 45 (p. iniż. Józef 
Ohiiit-/ ikiewicc.i a niezależnie od tego, ahy bezzwłocznie 
przedłożyli Magistratowi zgłoszenia swych kotłów na 
osobnym formuLarzu w 3 egzemplarzach. Ponadto Magi 
strat przypomina, te w kotłowniach winny być wywie 
azone przepisy o obałudoe kotłórw parowych. Wąpomma 
ne formularze i przepisy nabyć można we wymienionym 
wyżej Stowarzyszenau.

KTO WYDZIERŻAWI PIEKARNIĘ WOJSKOWĄ? 
Dzierżawa piekarni workowej przy ul. Wielickiej zo

Polski Kraków stanął solidarnie
W-caorajazy apel „Gońca Ki akowskiego" Trywołał 

w calem mieście olbrzymie wrażenie, w szczególno­
ści zaś w kołach sportowych. Pradz cały ftżieó od 
wczesnego rana otrzymywaliśmy telefonicznie I oso-1 
Wście szereg zapytań w tej sprawie. Ogólnie — na­
wet przeciwnicy obozu narodowego, odnieśli się 
z ogromną sympatją do akcji i oświadczyli, ie  soli­
daryzują się z nią bez zastrzeżeń W szczególności 
przybyły do redakcji naszego pisma delegacje wiehi 
orgamizacyj akademickich, które oświadczyły, że 
młodzież potępia wogóJe fakt odgrywania matchów 
z Nietmcaimi a jeżeli chodzi o dzisiejszy match 
z drużyną pruską, to w sposób kategoryczny sprze­
ciwia się jego odbyciu.

To samo stanowisko zajęło szereg organizacyj 
obywatelskich. Podkreślamy to z tern większą satys­
fakcją, że jest to dowodem, jak wielki moralny 
wpływ na Kraków i społeczeństwo krakowskie ma 
nasze pismo. Apelujemy dziś w dalszym ciągu do 
wszystkich miarodajnych czynników, aby cofnęły się 
nawet w ostatniej chwili i ratowały godność nietylko 
samego Krakowa, ale całej Polski

Francja, wychodząc z założenia, że stosunki z Wiem 
cami uchybiałyby jej godności, nie rozgrywa teraz 
żadnych matchów z klubami niemieckimi. Cały świat

stanie oddaną w drodze publicznego przetargu oferento­
wi dającemu najkorzystniejsze warunki dla Skarbu Pań­
stwa. Zabiegi gminy m. Krakowa o uzjukanie dzierżą 
wy tej /. jKuninlędom przetargu nie odniosły żadnego 
rezultatu.

K ) ZWINIĘCIU WYSTAWY JAPOŃSKIEJ Zarząd 
Murzeuim przystąpi do urządzenia sali Racławickiej. Na
nowo wydolnlo z manaz ’mów dłuższy e.zas uieww,stawia 
ne obrazy XIX w. jak Stattlera. -Kaniewskiego, Kapliii- 
skiego, Piotrowskiego, Grabowskiego, Sohouppego, Gier- 
dziejewskiego. SzermemtoiwKkiego, St.relta, Kotsisa, Ko­
niuszki. Gryglewskiego — mewystawione dotątl w Kra­
kowie dwa obrazy Grottgera i wiele innych. Wobec za 
interesowania się malarzami XIX w., k tó T e  w ostatnich 
czasach u nas się zawnaozyło, Zarząd' Muzeum Narodo­
wego chciał tych artystów minionego a jeszcze bliskiego 
-nam wieku po-kazać.

ODKOPYWANIE PIWNICY ŚWIDNICKIEJ W RYN 
KU GŁÓWNYM. W dniu onegdajazym rozpocizc -̂o -w ryn 
ku główmym koło gaitneozikai, ju-o-wudizącego do Wieży 
Ratuszowej, rcdwty pnzygotowawc.ze do rozkopania wej­
ścia do star. żytmej piwnicy świdnickiej. Teren., .na kto 
rym wszczęto wstfjpne prace, oI<eju).u,je 5 m kwadr, i zo­
stał oparkaniony. Według opiu-ji znawców wkopanie się 
do sklepienia -piwnicznego będzie mogło nastąpić dopie­
ro po usunięciu zJetni na 4 m głębokości. Piwnica świd­
nicka leży znacznie dalej o<l Wieży, lecz przedisiębiiorcy 
spodziewają się dostać -się do niej przez piwnice, znaj­
dujące się pod Wieżą Ratuis-zmvą. Z chwilę odkopania 
otworu do piwnicy zejIzie wgtąb sjieccjulna koiruą.ja' ce 
lem zbadania wnętrza piwnic.

WYPŁATA POBORÓW URZĘDNIKOM MIEJSKIM 
NA RATY. Jak słychać, miejska Izba obrachunkowa 
przygotowuje listy wypłat dla urzędników miejskich, 
którzy pobory na -miesiąc kwiecień otrzymają w dwu 
lub trzech ratach. Na 1 kwietnia mają urzędnicy otrzy­
mać zaledwie 20—25 proc. poborów, zaś ro«ztą w czasie 
mięlzv 8 a 15 kwietnia br.

NIEPORZĄDKI W ŚRÓDMIEŚCIU. Na rogu ul. Sta 
rowiślnej i Miodowej (przy przystanku tramwaj.) naprze­
ciw szkoły mieści się jednopiętrowy budynek p. T_ przed 
fctóTym od frontu ulicy znajduje się stajnia ną konie. 
Ch ciąż wiemy, że dtziolmiea 'kazimierzowska nie grze­
szy czystością ze względu na Kwyc-h brudnych mieszkań 
oów żtrlowsklch — ale zapyt,ujemy władze sanitarne, 
gdzie są i có -robią. abv położyć kTes temu niwhl/ujstwu.

TAJEMNICZY NAPAD NOŻOWNIKA Onegdaj okuło 
godz. 5 popołudniu wezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Szeroką, gdzie wśród niewyjaAnionarh bliżej okolicz­
ności Jan Leśniak, lampi arz, został przebity nożem w 
okolicy serca na wylot. Lekarz pogotowia opatrzył ran 
nego i przewiózł go w groźnym bardzo stanie do szpi­
tala. Jak słychać, osobnik który przebił Leśniaka no­
żem, b \ł pija:n\-. mimoto jednak zbiegł przed policją.

OTRUŁ SIĘ KWASEM SOLNYM. Wemoraj pozbawił 
się życia Wojciech Ihtbos doaorea domu przy ul. łtelak 
1. 4, napiwszy się więkwzej ilości kwasu solnego. Usilne 
zabiegi lekarza j)ogotowia celem przywrócenia deepera- 
ta  do -życia okazały się daremne. Przyczyną samobój­
stwa hvła utrat-a posady i brak środków do życia.

KRADZIEŻ KLAMEK NA DWORCU KOLEJOWYM. 
Policja aresztowała 20-letaiicgo Władysława Pruiska pod 
zarzutem kr.ulz.ieży 6 klamek żelaznych z. wozów kole 
jowych na dworcu krakowskim.

tj
KOMUNIKATY.

Z POLSKIEJ AKADEMJi UMIEJĘTNOŚCI. l\>siedze- 
nle wydziału hietoiyczmo-fiłozoficznegD odbędzie się w 
poniedziałek 24 marca br. o godtz. 6 wieeztorem. Porzą­
dek dzienny: Prof. Fr. Boasowttki: Ztialeaienie skarbu 
wedle prawa rzjmekiego — ref. ezi. Wróblewski. — Dr. 
A. Heyriel: Ocena guspodaretza i- działanie gospodarcze.

KOLŁEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gi. A-B 1. 39). Niedziela 23 bm. o godtz. 5 popoł. rei. 
teatnu im. Słowackiego Anit. Piekarski: O teatralności 
dramatów Norwida; pionie działek 24 hm. kii. prof, Fel. 
Hortyńsiki: Izotopy: wtorek 26 twn. pirof. Ko-imentw. muz. 
Korni. Kniaginin:' Wiecaór pieśni i romannów Rachmajii- 
nowa (przy fortep. Otto Grwejt piątek 28 bm. proi. U.

w  oDronia godpo^d liąrodowej.
nśukawy żerwńł również zupełnie stoaat&I ■ Ntear- 
cami — a nawet Lłga Narodów • nie dopjaaout tob 
do swojego grona. Jeżfelł zatem tak bardzo u lęd iy- 
namdawe instytucje, jak itaufca ( Liga Narodów bizjr- 
dzą 8tę tymi oipratwoamł świata — co ma mówdt 
Polska, której Niemcy są odwiecznymi wnogamły 

Jeżeli zaś patrzymy wszyscy dziś na prześladowa­
nia robotników polskich w Niemczech, wyrzucanych 
gwałtem z domów przez pruskich żandarmów — je­
żeli nasze polskie prawa językowe gnębione są obe­
cnie w Gdańsku — to bez odpowiedzi tego nie wol­
no pozostawić!

Nie wolno tego płazem puścić tu w Krakowie, 
gdzie dusza polska musi być czuta na każdą urazę 
polskiej godności 

Nie -wolno nam pod żadnym pozorem gościć u sie­
bie braci tych, którzy strzelali wczoraj do reprezen­
tanta Polski.

Społeczeństwo w Kira.kciwie niech się okaże go- 
dnem mieszkańców grodu, w którym stoi pomnik 
wielkiej klęski prusactwa, zadanej mu ręką Jagiełły. 
Match z Prusakami w dzisiejszym dniu wobec zhro- 
dni olsztyńskiej — to plama w godności polskiej. 
Cały polski Kraków niech się zjednoczy w pnote- 

I ś t l e !

J. Dr. Tad. Garbow.sfci: Kant dla wszystkich; sobota 
29 bm. L. Marek-Onjuzikie-wi-czowa: Wieeaór pieśni poł 
skiej (słowo wstępne Ka.z. Meycrhol-d). Początek o ąodz 
7 wieczorem.

PORANEK JUBILEUSZOWY Wiktora Barabasza, za 
powiedziany na wtorek 35 bm. w sali Starego Teatru, 
będzie prawdiziwym turniejem śpiewackim, gdyż bierze 
w nim udział prócz zespołou śpiewackiego Tow. Muzycz 
nego pod kierunkiem jubilata. Chór akademicki Tow. 
Oratoryjne. Tow. śpiewackie ..Be,ho" oraz dawny Chór 
Tow. Muzycznego, którego członkowie na pierwszą wia 
dotność o jubileuszu dyrektora, obiecali gr6mjaJmiie przy­
być i zaśpiewać. Że każdy z tych zespołów wydostanie 
perełki ze swego bogatego rejiert/uanu, rzecz raiewątpli 
wa, a więc całość, złoży się na prawdziwy turniej spie 
w.ac-zy. Program otworzy orkiestra symfonie-rna Zwiąż 
k.u Muzyków Polskich wykonaniem uwertury charakte 
rystąvzTiej Żeleńskiegi): „WT Tatrach". — Bilety do na, 
bycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

KONCERT POPOŁUDNIOWY, który pod nazwą „Pod 
■wieczorku artystyiizinego11 staraniem „Związku Dzienni 
ka.rzy Pobkw-h" od.bęłzie się w niedzielę 23 hm. w sali 
restauracji „Udziałowej", posiada l>oga-ty i tirotzjnaiooar 
program, który zapewni publLczmośo-i pełnię wrażeń ar 
t.vstyw,nych. W konccpoie tym wystąpi doskonała- chór 
„Lutrki" krakowiskiej, który ma za sobą tradycję pierw- 
sz)or7,ęlnego zespołu śpiewackiego. .J.utnia", założona w 
roku 1888 pr/ez śp. Adolfa Steibełta, po przerwie wo 

| jmnej rozpoczrjla na nowo swą pracę kulituraJmo-muzycz­
ną pod kierunkiem cenionego kompozytora, profesora 

! Dra Koniora, prezesa itruż. Kleina, sekretarza Karbo-wiklit 
i go. Świetny ten chór wyko-na pieśni Noskowskiego.
I Galla, Koni-ora. Schuberta. Brahmsa; przy fortepianie ak 
j Konior junior.

P. Mar ja Mściwo jewsk a, artystka ipery, była stypen- 
dysitka ,X.utni" lwowskiej, wykona arje i pieśni Niewia 
domskiego. Galla, Verdiego i Chaiąicntiera' przy forte­
pianie świetna pianistka p. prof. Ludwika Orodrzicka. 
Doskonały recytator p. Stanisław Orctzyński wypowie 
kilka utworów poetyckich, a uezocny grafolog, prof. 

j  Gralski wygłosi krótką prelekcję p. t. „Teściowa w świt 
| tle grafologjd", poczem dokonywać będzie ciekawych 
j  ekspertyz girafologkizinycih.

I-trodiukc.ji' koncertowe orkiestry mistrzowskiej 20 pp. 
pod osobistym kier. kapelmistrza Juljustza. Szreyera do­
pełnią bogatego programu.

Początek koncertu o godz. 4 i pół. Wstęp na salę mi 
ljon Mp. Rezerwowanie miejsc bezwzzgięilnie niedopusz­
czone.

TOWARZYSTWO HIGJEN1CZNE. W dniu 18 hm. n# 
zaproszenie pp. dyr. dra W. Mmnidlowskiego i doc. dra 
T. .lamszewskiego odbyto się w miejskim Urzędzie Zdro­
wia posdef.lzenie w sprawie założenia w Krakowie od 
działu warszawskiego Towarzystwa higienicznego. Pierw 
sze walne zgromadzenie tego Tow. w celu wyboru Za­
rządu odbędzie się dnia 9 kwietnia o rodź. 6 wieczór w 
sali obrad Magistratu, plac WW. Świętych.

DZIECI DLA DZIECI. We wtorek dnia 25 bm. w lea 
trze m. J. Słowackiego gimnazjalna młodzież żeńska od» 
gra fantazyjną i bańlzo t>arwną baśń w 4 aktach p. t.- 
Oszatka tęcoowa". na.pis.uią przez J. Pukrwerównę « 
iluBtro-waną muzyką A. Fischer Machalekiej. Redyserję 
tego wdzięcznego wklnwifka pd jąJ się p. Z. Noskowski 
znany artysta teatru Bagatela, Pochodem i tańcem kwia­
tów kieruje p. L. Kownacka, Widowsko to, z którego 
dochńl przeznaczony jest na ubogą dziatwę parali św. 
Mikołaja i na kolońje wakacyjne stanowi wielką atrak 
cję. Bilety, których już znocizną część rozebrano, ląprae 
da-je od dnia 20 hm. poeząwwy Kasa teatru miejskiego.

„ZAGADNIENIE OŚWIATY POZAtiZKOLNEJ W 
ŚWIETLE DOŚWIADCZEŃ ANGIELSKICH". Wykład 
na ten temat wygłosi prof. dr. Roman Dyboski dnia 22 
bm. o godz. 6 w sali Kopernika (Coli. Ńov.) rtananiem 
Akad. Koła T. S. L. Wstg) 500.000 Mp, dla Akad. 260 

! t.YB. Mk».
-NASZE ZALETY I WADY NARODOWE" Duiś, tj. 

w nfiedaielę 23 hm. wygłosi prof. U ni w. Jag, J. Rozwa­
dowski odczyt pod wymienionym w nagłówku tytułem
w sali Kopernika U. j ’ □ p. o godtz. 6 wlecz.



Prowokacje piisudczyków*
Manfcawa. Tel od wł. fcareop.).

S eu L cja  „Gazety Porannej" ogładza, że I ukał 
jaj ł pwcxeKt«óku członkowie redakcji ,/d pewnego 
C b «u  są inw ;ikm t nd, a śeleton podsuicmwany. Po­
nieważ redaktor me przypu&cza, aby działo się to 
ja  rtnłkaz władzy wojakow ej, zapowiada, że ^ayta- 
poutych w pobliżu redaV Jj osobników odstaw i do 
komisariatu policji, nic biorąc na siebie odpowie­
dzialności za pa żywość, któraby ich luogła spoticać 
po drodze do Komisariatu. Jeżeli się zważy, że obe­
cnie właśnie odbywa się proces o Inwigilację rzeko­
mą p. Piłsudskiego, w którym on sam reklamuje 
się, twierdząc, że był i jest podsłuchiwany!!) w te­
lefonach, to fakt, że .-spotyka to napraw dę obecnie 
„Gaz. Poranną", organ narodowy, świadczy, ż» ko­
la dawmego Belwederu uprawiają zwykłą prorwoka- 
ejć w stosunku do kół narodowych.

Zmiany w  mundurach.
Warszawa. .T V W j .

Minister spraw wojskowych polecił szefowi sztabu 
opracowanie projektu dotyczącego wyróżni* nia od­
działów tinijow ych odznaczonych krzyżem Virtuti 
MflŁtari i usunięcia pewnt eh nierówności w umundu- 
rowanu, oraz wprowadzenia do umundurowania pew­
nych zmian, któreby zastąpiły' częściowo mundury 
paradne.

Wykłady polskie w Paryżu.
Warozawa (AW .l

Wczoraj w Sorbonie w obecności GhoJge d^afaires 
br. Szembeka odbyła się inauguracja serji wykła 
dów o literaturze polskiej. Wykład prof. Tadeusz 
Grabowski o literaturze średniowiecznej.

Miłe tow arzystw o.
Łódź i AW.j.

Sąd okręgowy w Lodzi po dwudniowych obradach 
wydał wyrok w sprawie 8 osób oskarżonych o agi­
tację antypaństwową. Na mocy wyroku oskarzema 
Lejba Raszkowski, Sza ja Obcfkowski skazani zosta­
li na dwa łata z ralK-ieniem aresztu prewencyjnego. 
Boruch I ,ewin na rok więżenia z zamianą na dom 
poprąwc-y. Pozostałych oskarżonych Stanisława 
Bramę, Loska Maiislera, Izraela Sieradz laego, Kausz- 
■ego. Wolińskiego i Szuję Hipoł-ta zwolniono.

Interesy polskie w Rosi..
Warszawa. (AW.).

Do p. ministra Zamoyskiego zgłosiła się delegacja 
teflem zwrócenia jego uwagi na konieczność obrony 
■polskiego mienia, pozostałego w granicach Rosji so­
wieckiej. Mienie to jest obecnie ocenione na 24 mi­
liardy franków złotych.

JADWIGA HŁASKÓW A.
Idylla maleńka taka.

Powieść obyczajowi.
20

— - To dow rapne. pójdę zobaczyć.
-- Dzień dobry, panu; przepras zam pana, że 

w nocy dziś budziłam, szukając syna.
— Nic nie szkodzi, pan Bulików sld taki był do­

bry dla nas, że z przyjemnością robimy, co mu 
jest po trzebiłem.

- Pan trochę handluje, aed /ąc przy tym za- 
jezdrne.

— Proszę pani, gdybym miał trochę pieniędzy, 
tobym zaiożył stowarzyszenie z celem wyrwania 
korzystnego handlu z ich izreefickich rączek. Tu 
oni mają miliardowe zyski, Krymno i okolica, to 
bajeczne łąki, ciągnące się dziesiątki mil.

Tu pan Basiński, młody, energiczny i sympaty­
czny kongTesowiak, zaperzy! się i zachłysną! z 
szlachetnego oburzenia. Zwrócił się wreszcie do 
szynek i zaczął podkładać ogień pod wkopaną w 
ziemię beczkę. Po chwili ciągnął dalej:

— Powinna się, proszę pani, utworzyć jaka w id 
ka spółka, któraby swą siecią okryła cale kresy. 
Oni. proszę pani, są zorganizowani i wyciskają 
wszystkie soki z rycn ziem. nas craktują jako naj­
niższych parobków.

— Ma pan rację, trzeba coś radzie
— Ot teraz. Kupiłem ryb z tych suw ów , boć 

to kraina wód, po 150 marek funt. Lecz niech tn 
kto przyjedzie i zakupi całe połowy, to ryby w 
Warsraiwie będą po 200 marek. « nie po 4)00 ma­
rek, przeraz jezior i Staffów mamy w  kraju dość. 
co robią nasi przemysłowcy*...

,.GŁ*iatfc.e ŁłtAKr>WftXl*

Konferencja p. Premiera.
z parzy wódcaim łJunoa byłej większości rządowej.

Warszawa. iTel. <>■! wł. 
wieu»u<vm odbyta ię u p. Prezesa Rady 

numsrrow konferencja z przy* ódcami Klubów b. 
większości rządoiwej. Jak się do..Ładuję, była cna 
poświęcona sprawom aklualnytn łreżącej polityki, 
a w stała podjęta prze. p. Pr^mjera Grabskiego ce­
lem wyrównania pewnycn różnic w poglądach na 
kwesitje penmażne i budżetowti, które zarysowały 
się w ostatnich czasach.

Odroczenie nm 9 i i M .
Warszawa. (Teł od wł. kor.).

Sąd wojsk w y , który ro^patruie spraw ę poruczni­
ka Błońskiego, po zeznaniach marszałka Piłsudskie­
go i Wieniawy-Długoszowskiego, powziął uchwałę, 
ażeby rozpraw^ odroczyć i skierować akta do śledz­
twa, celem uzupełnienia.

M i  rogort w sprawie idajm .
Warszawa. (Teł. od wł. kor.).

Ministerjum spraw zagran. otrzymało wczoraj 
przed południem urzędowy raport w sprawie Kłaj­
pedy. Od wczoraj Mimiisierjuan zajęte jest ustalaniem 
stanówts1_a Rządu w tej sprawie, która będzie przed­
miotem obrad najbliższego posiedzenia Komitetu 
poliit aRdy Ministrów. Posiedzenie to odbędzie 9ię 
prawdopodobnie w poniedziałek.

Zaprz îeżoie iowego Binisin spraw wewo.
Warszawa. (Te), od nasz. koresp.).

Wczoraj o godz. 12 w poł. odbyło się w Belwe­
derze zaprzysiężenie nowego Ministra spraw wewn. 
p. Hubnera przez p, Prezydenta Rzpltej.

Ze sportu.
WISŁA—M \KKABI 1 :1 .

Zawodów powyższych widowiskiiem sjiortowyTn 
nazw®! zujiełnie nie można, było to tylko mocowa­
nie się iLwud-mestu drwóoh graczy z tnidnośoiami te 
renu. Całe bowiem boisko- przedstawiało jedną wiel­
ką kałużę błota Mimo im<“za.jmzeozonej wyższości 
taktynzinoj i ter.lmiozoj „W isły" wszelkie usiłowania 
graczy wiem zdobycia bramki kończyły się fjaśkiem. 
Obie bramki są tylko wypadkowym sukcesem. Pu- 
bliaziiiości około trzech tysięcy. Sędziowa) dr, Lust- 
garten.

Czego żąda Japonka nd męża?
„Nhw Jo rk  Piobe" zamieszcza dziesięć próśb japoń­

skiej kobiety do jej męża. Pragnie ona bowiem mieć 
dom miły i zapewnione szczęście rodzinne. Ponieważ

W każdym razie są, ?łe siedzą niezmiernie 
cicho i skromnie.

— W tem to jest i bieda... Kiedy pani wyjedż- 
dża do Warszawy?

w-1 Ja?  Jutro.
Może pani weźmie odemnie nieco towaru?
Z przyjemnością.

— Trochę później, przyjadę i ja  do Warszawy. 
Mam tam interesu. Choć w Warszawie mieszka sio­
stra, jednak z przykrością nieraz chodzę po na­
szej stolicy, rozważając z bólem serca, jak to oni...

— Jacy oni?
— Żydzi, naturalnie, odbierają nam *iemfę z p^d 

nóg, dom za domem. Ulica za ulicą, robi się ich 
fortecą. Niedługo, proszę pani, wyprowadzimy się 
za Mokotów, a oni wezmą Warszawę... I pomy­
śleć, że były czasy, gdy bn v ołno było mieszkać 
tylko za bramami naszego grodu i wszelki „han­
del es“ przed zachodem słońca musiał iść z miasta 
precz, a teraz, teraz, proszę pani, my pójdziemy 
z miasta precz ani zostaną...

— Może narei zcie doczekamy się rządu w Pol­
sce, który wejrzy inaczej w tę sprawę i zrozumie, 
gdzie jest najgorsze dla nas niebezpieczeństwo. 
Niech pan nie traci nadziei na popraw ę stosun­
ków.

Dziękuję pani za dobre słowo. Może przyj­
dzie godziną, gdy ślepi przejrzą, a głusi usłyszą 
wielki dzw on, bijący na trwogę.

— Drobi Bolku, poprawiaj się prędko, abyś 
mógł przez Warszawę ruszyć na dłuższą kurację 
do Zakopanego.

“Niech kiaina Judsłe spokojna ó mnie, gorszą

mądrość Japonek ier-jt mana, przeto poctsi-amy trw* 
prośby do wiadomości, ua wypadek, gdyby nij oka. 
niony w tym karnawale, stary kawaler, alecydofwad 
się pojąć za s-óirffcę żółtą damę.
J 1) Proszę c-ię, w>. taiwuj o tej .samej godzinie, eo ją.

2) nie rób mi wymówek w oheoiość? otn-ydi osób 
lub dzieci.

3) Jeśli wychodzisz ua. cza- dłuższy. jowieoK ®u 
dokąd idzie: z.

4t Pro- tę cię, powierlz mi, kiedy wychud-zisy. ■/. do­
mu i o k-tore.i godzinie wrócisz.

5) Pozwól ml proszę cię. mieć także moje własne 
życzenia.

6) Proszę ofiaruj mi pewną sumę pieniężną wyłąm- 
nie dla mojej dyspozycji.

7) Są, oprawy, które ty sam powinieneś zaiajtiwiać, 
proszę cię więc, nie każ się wyręczać obejm.

8) W obecności dzieci nie czyń nic takiego, eony 
dawało im zły przykład.

9) Proszę cię, zostaw mi każdego dnia tioohą < »  
su, ajjym mogła ozjdać i uczyć się.

10) I nie wołaj na mnie, proszę: „Oi Kara! (Hej, ąy 
tam), alibowiem jestem twoją żoną i należy mi fjją 
szacunek

Giełda.
W arszawa, 23 marca.

Dolary St. Zj. . . . 9,350 000— 9.300.008 
Frank fran. . . . 490.000
Frank szwajs. . . .  —
Korony czeskie . .

GIEŁDA WARSZAWSKA
Czeki: Nowv Jork 9350—0300; Panuż 495—489 i pół; 

Wiedeń 132.10- 131: Praga 204: Włochy 402.200
398.975: Belgja 392 i pół do 380.800: Swwajcaąj* 1619— 
1 0 0 8 ; H-oianlja 3437-41500.

Frank Iłoty 1800: Kon>- -/.ł-Uc 1 tOO: MUjonómłLa 1ÓŻ5. 
J^życ/ika złotu 15000.

Akcje: Ohodcrów 24—23.000: H. OgLel-ki w Poznaiua 
2800—2900—2750; Poobik 5700; Parowozy 1800—1950 
1900: L. Zieleniewski 48.0O(): Omielów 3300: Spirytus 
10.750: Ibzerr.y-f \  aft owi 4200—41.50: Tehate 11—12000

GIEŁDA LWOWSKA.
Akcyjny lłipotecmny 2757: 1'owTHzecnny Krolytowy

400; Prze mysłowy Lwowaki 2150—21.55; Ziemski Kredy 
Łowy 800—Kłó; Krowan Łwowsikie 27—2725u: Chód o r iw 
22750; H. Cegielski 2600: Ćmielów 3000; Niemojewslei 
2350; Pezet 875—900; Polska Nafta 2360-^2350; Toha* 
1575; Gafota 130(»: Siersza elekibr. 1300: Siersza górnicia 
22—21.900: Zieleniewski 44.750—45.000; Nkrat i240

GIEŁDA ZURYCH8KA
Zamknięcie giełtij: Nowy Jork 5.78 'i jedna czwarta,

Londyn 24.86; PaTyż 30.46: Wiedeń 0.0081.50; Praga
16.77 i jedna czwarta; Wiochy 24.90; Belgja 24.05; Hel- 
suigfors 14.45; Scdja 410; Iłoiandja 212 i trzy mwarte; 
Chrysljanja 80, Kopenhaga 90.50; óztokhołrn 75 i jedoa 
ósma. Barka,reszt 295: Berlin 131: Belgrad 710.

jest wiadomość z Warszawy, że oabmua "n rJ  do 
zanemogia, jak się nos! 70 lar na plecach, to trze­
ba bardzo myśleć o pielęgnowaniu zdrowia i naj­
mniejszą niedyspozycję, traktować jak ciężką 
chorobą.

Masz rację, moje dziecko, idę teraz do p a d  
Basińskiej z prośbą o jak najszczegótowszą opie­
kę nad tobą, i jadę.

VI.
Proszę pana, doktorze, czy stan babuni jest 

groźny? - pytała ze łzami w oczach i wypieka­
mi na tw arzy Irka, młodego eskulapa, co z poważ­
ną i skupioną twarzą pi»ał receptę przy biureczft u 
w saloniku babuni.

— W tym wieku, panno Irko, wszystko jest 
groźne. Umiejmy spojrzeć niebezpieczeństwu w o- 
czy. Najgorzej nie lubię chorób, w których niema 
gorączki, ani żaJnych zmian organicznych, ot wy­
pala się lampka, brakuje oleju... Panno Irino!

Tu pan Roman wziął rączki w w o je  dłonie 
i serdecznie ucałował.

-  Nie martwić się przed czasem i nie popłaki­
wać po kątach, bo to nieładnie. Co Bóg da, to 
przy jąć w pokorze.

lrkr. rozpłakała się...
-  Ja  nie mogę, ja nie chcę bez babuni, Hecłi 

pan ratuje.
— Robię w szytko, co mi nasza wiedza dyktu­

je, 'erz  lata mają swoje prawa. No, nie płakać, 
najmilsza z wnuczek...

- Babunia dzwoni, idźmy do niej...
Na stosie białych poduszek leżała głowa babu­

ni, tak biała, jak one.
( f .  4 a.)
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od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny -1—7 
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agtoszań
Redakc ja  nia  odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA: Drohne ogłoszenia za słowo złp. 0*10 — dla poszukujących powad zip. 0*05 — za słowo drobne o treści matry­
monialnej zln. 0*12 -  wii-nz mi',im. jednoszpaltowy złp. 0‘10 — wiers* w robryce „Nadesłane11 złp. 0‘25 wiersz milimetrowy po kronice zip. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz nułimetrwwy złp. 0‘50 — Z* układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

„Pittera”
proszku droidloweso* cukru 
w a n i l i o w e g o  i pudinsóur
w sm ic ac h :  cz ek o l ad  )wv,  cyt rvnrnyy.  w a ­
n i l iowy,  ma l in ow y,  a n a n a s o w y  i m ig  Jałowy.  

F a b r y k a :  Lwów, Krasickich 20.

i a i ta
na stałe do ekspedycji Gońca Krakowskiego".
Z g ło sz en ia  oso b i śc ie  d o  A d mi n i s t r a c j i  m ię d z y  

g o d z i n ą  4 tą a 6- tą  p o p o ł u d n i u .

TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁOTY sprężynowa 
PIŁY taśmowe, GRYZERKI, GATRY, TRANSMISJE, PASY, PRASY 
do dachówek, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 

cenach poleca:
  — ..PILOT" Lwów, ul. Batorego L. 4. - -
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Oferta dla C z y t e l n i k o w i
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO”

Ceny unormowane podług złotego
Nie przepłacajcie, kupujcie tylko w pierwszem  źródle.

Odbiorcom miejscowym sprzedajemy od 1 litra wzwyż.

C E N N IK 1.
7. a 
Za 
Za 
Za 
7u 
Za 
Za 
Za 
Za 
Za

litrów Żytniówki I. sorty . Mkp.
litrów Żytniówki II. sorty Mkp.
litrów Kontuszówki ........................ Mko.
htrów Starki ....................Mkn.

Za 5

litrów Kminkowej 
litrów Jarzębiaku 
litrów Rumu 
litrów Rumu 
htrów Lik'erów 
htrów Likierów 
litrów Likierów

I. sorty 
II. sorty 
I. sorty

II. sorty
III. sorty

Mkp
M ka 
Mkp. 
M' p. 
Mkp 
Mkp

l5,(i<H».00ł)- 
13/ 00.000 
ló.OOOOOO — 
16.000 000 - 
17 000 /00--
17.000 000 -  
17.500.1100 
16.000.000 -  
32.500 0(X.)
30.000 000 —

c
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Ui
a
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HAASZYNY do szycia znane 
■** „Kasprzyckiego*. Hur­
towo- De ta i i c z u i e - Ra-y. 
Warszawa, Marszałkowska 
l 153. Zamawiać można 
listownie 180

» D rtlNIST RATOR, młody, 
A  k a w a l e r  posiadający 
gruntowne sludja, przyjmie 
posadę zaraz. Warunki 
skromne. Z.łoszeiua pise­
mne pod ...Ag: on■ nu ' upra­
sza się przesiać do ,-ulnt. 
Gońca. 137

A)OBA. ir.tetigen ii i, p.>- 
”  wa.ua. w średnim wie­
ku /n;.:ąca gospodarstwo 
i InhSjCa w es poszukuje 
pos..u, j.iis- > zarządczy ni. 
Łaskawi- zgłoszwii i io j  
„Zr r t|d. •/-, i.i uh A-.h.n.

Mkp. 25 000 000
Ceny powyższe rozumieją się bez opakowania i bez na­

czynia. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się ceny kosztów wła­
snych — Odbiorców miejscowych upraszamy o przyniesień e 
własnych naczyń. Przyjeżdżających do Krakowa pros my unrzei- 
mie o odwiedzenie naszego składu fab'vcznegn. celem osobistego 
przekonania się o dobroci gatunku naszych wyborów i cen tych e. 
Wszyscy nasi odbiorcy i klitenci są zadowoleni, gdyż przykładamy 
ku lemn wszelkich starań, wobec czego prosimy zwracać s:ę do 
naszej firmy z pełnym zaufaniem.

Kooperatywom, Składnicom, Kółkom rolniczym. Restaura­
torom i Szynkarzom sprzedajemy na dogodnych warunkach.

Towary wysyłamy odwrotną pocztą, począwszy o t 5 litr. 
wzwyż po otrzymaniu 50*/0 zaliczki, reszta za pobraniem pocztowem.

Z powodu nawału zamówień na święta prosimy o zaopatrze­
nie się wcześniej wprost w Składzie fabrycznym Prądnickiej Pa­
rowej Fabryki Wódek, Likierów, Rumu i Koniaku

T. Immergliick Kraków,
Prądnik Czerwony, za rogatką warszawską i drugą rzeką. Oferty 

bez zobowiązania.
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Śl u s a r z ,  masz■■ st mło­
dy w ypraktykiiw.my pu- 

SZUitnj.! pnsii.U z.ai.iz iub 
późn ei i,vikoji\v kmó,wk:ej 
tirm c. Oferty uprasza naJ- 
stłnć d i Adm.TGóńc.t pod 
,333". 121

R /Ą 'CA rolny lat 40 /.<>- 
i.a:v, energiczne, dobre 

gospodarz i sumienny m /.yi- 
iit:e posadę zaia/.. Oferty 
uprasza się nadsyłać do 
A.dm Gońca pod „carski". 
 0 8
MŁODA inteligentna o»o- 
ł '*  ba władająca lęzykaim 
poszukuje posady damy od 
to .ear/ysiwa. Oferty pod 
,,29“ i.o Aum. „Gońi.t" 136

DANIENKA pisząca biegle j 
* na maszynie i zttlntw a- | 
iąca sprawy uimowe po­
szukuje posady. ZjłoSzeiiia 
pisemne pod 13 do Adm. 
Gońca 121

DROBNE OGŁOSZENIA
2 POKOJI, próżnych w przyzwoitym domu poszukuje się 
zaraz lub od l kwietnia. Listoevne zgłoszenia pod „2 po- 
koie" do Adm. Gońca. 265
GOSPODYNI inteligentna, wiek średni, znająca się na 
gospodarstwie miejsGem z dobremi świadectwami, po 
szusuje posaJy zaraz ewentualnie od I kwietnia Zgło- 
szen-a do Adm. Gońca pod .Zarządczym ' 266
POSZUKUJĘ pokoju pustego lub umeblowanego dal 
dwóch osob w śródmieściu. Zgłoszenia pod „Zamożne" 
do Adm. Gońca. _>64

MŁODA, inteligentna panna skromnych, wyntagm. z. ła ­
dnym charakterem pisma, posiadająca znajomość pisa­
nia na maszynie poszuku e posadv zaraz. Oferty pod 
„2 -4“ ao Adm. Gońca. 259

BIURALISTKA z praktyką bankową ze znajomością bu- 
chalterji, przyjmie jakąkolw iek posadę. Oferty p tl „A. P." 
do Adm. Gońca. 260

FORTEPIAN lub jtianimo kjupaę ałż>o wypożyczę os oz ais 
dłuższy na dogodnych warunkach. Laakawe zgłowacań* 
do Ajrim. „G<ońm“ pod „Fortepian".

POTRZEBNY ziaraz zbożowiec nie niżej lat Ł’5, jako kie 
rowinńk do przedsiębiorstwa na prowincji. Tylko siły pi 
ważne i fachowe, które pracowały już na kierujących 
stanowisk ach. Zgłoszenia . JK\I1“ Bylgoszo.z. Dworcowa 
18 pod „Zbożowiec". 70f>

PANNA zjiająca gospodarstwo doanowe, poszukuje posa­
dy jako g-ostpodymi w skromnymi domu u samotnej oso­
by. Zgłoszenia listowne pod „Pracowita" do Adm. „Goń­
ca Krak.'1 501

PODRÓŻUJĄCY w branży delikatesów i towarów ko­
lonialnych, władający językiem uicmieckian i francuskim, 
poisziuikuje odpowiedniej posady zaraz lub od 1 kwietnia. 
Zgłoszenia pod ..Podróżujący" do Adm. „(Jońca". 507

pod „ll)“. 706
DZIELNY pomocnik handlewv poszukuje od 1 kwit 
posady, chętnie na wyjazd. Łaskawe zgtosze-nia na 
lać wprost do Artm. „Oońca" pod „Dzielny",

MŁODA, syjupażyęzna, inteligentna wdowa pozna męż­
czyznę na wąisokiem starnowisku. szlachetnego, rozumne 
go, do lał 50. Zedos/zem.ia upra-ssa się nadsełać wpro3t 
do Atlin. „Gońea" pod UineWa". 304
MĘŻCZYZNA w sile wieku, brunet, na o-ipo-wiedrzialnjTu 
stanowisku, debrze sytuowane, potrna pannę lub młodą 
wdówkę do lat 30. Za dyskrecję ręczę słowem honoru. 
Listy prayjmu.je Adm. „Oońca" pod ,.A. K.“ >08
DNIA 20 lun. przechodząc ulicami Wolską i Retoryki, 
zgubiono portfel z czerwonej skórki, zawierający ważne 
d-okujrietirta. Łaskawy znalazca zechce go zwrócić za d t 
brem wyruig-rodzeiiiem wiprofet do Adm. „Gońca". 501Ć
KUPIEC w średnim wieku, posiadający własny skład 
hła-watny. posmuikuje żony, panny lub wdowy, posiada 
jącej cokolwiek majątku. Zgłoszenia pisemne z calem 
zaufaniem uprasza się zwracać do Adm. „Gońca pod 
„Bławat". ' Mil

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
M38 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne edrodzenis z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bratnimi I furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. *wŷ 57- “-rlSa„ych
Kraków-Podgórze Komanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E  CHOLEKINAZA H. Niamojewskiege
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym tgdzle srbodzą się żeb a). Poboli wania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Lryna ciemna i mętna lub tel 
bewfesiwna jak woda Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bółe 

żi winty głowy. Silre podeneiwowanie. Objawy (jmdczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
strcnc i\Inęj — pasie — krzyżu 1 sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową 
Brak tchu oirz ból w plecach i klatce piersiowej (ria przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka

Bliższych informacji udziela: Aptekarz-liżjołog H. NIEK0JEWSKJ, Warszawa, Newy Świat Nr. i .

I WUJO Klipa
poszukuje 

ADM. GOŃCA KRAKOW SKIEGO.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SrOtTCZHC.NAHOOOWY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa P ol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

MiW i i i i i M i  lisła Itsłt Bielika.
P r e n i m e  a ta  mies ię cz n ie  1 ,260 0 0 0  Mk., pfr ł jeeznto 

7 ,000.000  Mk. 
D n c o a a G o o a a n D a a o a D D D n n m o n D

OdyłcnrróiiiLiżiiy nObActor Dr. Wlwdytabaw ftiiW d. Łiwbtowubwi B n fam W  Nakłttdww* m Smtowwic pod m nątun i  J. Bódbmrkwa.


